
WIEŚ

Żniwa — on noty
RADŁÓW

PGR w Radłowie spraw
nie i szybko przeprowadził
sprzęt zboża (zakończony już
został całkowicie do 27. VII.).
Tak szybkie zbiory stały się
możliwe dzięki dobrej pra
cy tamtejszej załogi m. in.
Antoniego GAWRONA i

Włajdysława WIKTORKA,
obsługujących żniwiarki.
Przyczynili się do tego rów
nież robotnicy, wyrabiający
od 130 d) 180 proc, normy.
Traktorzysta tow. Stanisław
GĄSIOREK dokonał już 60
proc, podorywek.

Przy zbiorach zbóż chło
pów indywidualnych wybit
nie pomagał GOM w Radło
wie, przygotowując należy
cie sprzęt 'żniwny, który
beż usterek pracował przez
okres kampanii. Obecnie

przystąpiono do omłotów

przy pomocy agregatów.
Chłopi radłowscy przepro

wadzili już 75 proc, podory
wek; przodują .gromady
Waf-Ruda i Niwka.

KANIA

korespondent

— dostawa zboża
SZCZUROWA

W spółdzielni produkcyj
nej w Kwikowie żniwa na

ukończeniu. Obecnie przy
stąpiono do omlotów.

Na terenie gminy przy o-

młotach pracują trzy agre
gaty GOM i 30 prywatnych.
Rozpoczęła się dostawa zbo
ża dla Państwa. Pierwszym
dostawcą był sołtys groma
dy Pojawię ob. Stanisław
MIKA. Chłopi z tej groma
dy postanowili,, że cala gro
mada w dniu 22. VIII, od
stawi zboże dla Państwa.

Również gromada Szczuro
wa postanowiła do końca

sierpnia wykonać plan do
stawy w 100 proc. Z gminy
Zakliczyn pierwszy wywią
zał się z obowiązkowych do
staw zboża małorolny Anto
ni WAWRZYKIEWIĆZ.

PROROK

i. STROHSCHNEIDER

korespondenci

Przodują spółdzielnie produkcyjne
Nasz korespondent Józef

NAGLIK pisze:
Piękne zbiory ma spół

dzielnia produkcyjna w No
wej Wsi, gmina Kęty, pow.

Z pow. chrzanowskiego
denesza

W kampanii żnlwno-emłotowej
erurthija spółdzielnia produkcyjni.
Spółdzielnia w Por^bie-żegoty w

dniu 25. VII . pierwsza i z nadwyż
ką wykonała plan roczny, odwożąc
manlfaiłncyjnia zboże do punktu
ekupu SS w Alwerni. Wyróżnia
tlą tu w pracy brygada połowa
tow. MADRALI oraz tacy spół-
dzloley jak WÓJTOWICZOWA,
BUZY I WOŁEK.

Sprzgt zboża zakończył Ośrodek
Rolny przy Państwowym Demu
Dziecka w Krzeszowicach, w któ
rym złzirkl dobremu gospodarowa
niu tamtejszego kierownika oh.
BARDZ1KA i takich brygadzistów
J»k ab. WILCZAK 1 inni, uzyskano
Wysokie plony.

Nie można ltf.i powiedzieć o są
siednim gospodarstwie rolnym
OŻR w Rudawie, gdzie snopowią.
ratki na skutek niewykwalifikowa
nej obsługi w pierwszych godzi
nach pracy popsuły się I przez
eztery dni były nieczynne.

Sprawnie | szybko przebiegają
. •mioty w gromadzie Myślaćbęwi-
re. Z urządzonego tam klepiska
gromadzkiego chłopi chętnie ko-

rzystitją, młócąc zboże prosto z

pola.
OCZKOWSKA i LISZKA

korespondenci

Oświęcim. Patrzą na nie z

uznaniem indywidualni
chłopi. Toteż na wspólnym
zebraniu postanowiono, że
razem ze spółdzielnią cała
wieś manifestacyjnie sprze
da Państwu przypadające na

nią zboże na trzy dni przed
terminem.

Przyczynił się do uzyska
nia dobrych urodzajów prze
wodniczący spółdzielni ob.
Józef DOŁKOWSKI, który
dawał przykład socjali
stycznego podejścia do wła
sności społecznej i pracy
dla spółdzielni. Toteż w

tym roku większość człon
ków, idąc za przykła
dem przewodniczącego, ze

zrozumieniem pracuje dla
wspólnego dobra. Świadczą
o tym wyrobione dniówki.
Np. Maria ZIEMIANIN —

wypracowała 244 dniówki,
Zofia DYDUtll — 210, A-
niela MATLOCH — 203 i in.

Ale są jeszcze i tacy człon
kowie, którzy ulegając pod
szeptom wroga, uchylali się,
od pracy na wspólnym i

przepracowali zaledwie kil
ka dniówek. Tegoroczne
zbiory na pewno przekona
ją ich o niesłuszności do
tychczasowego postępowa
nia, wpłyną na zmianę sto
sunku do spółdzielni.

W Miechowskiem

kuleje pomoc sąsiedzka
W pcw. miechowskim w

wielu gromadach pomoc są
siedzka przy żniwach i o-

młotach mocno kuleje. Np.
w gromadzie Kuchary, gmi
na Gruszów chociaż lista

potrzebujących i świadczą
cych była opracowana na

czas przez trójkę gromadz
ką, to jednak bardzo długo
,.nabierała mocy urzędowej“
w Prezydium GRN. Żniwa
rozwijały się już w całej
pełni, a listy nie było. Soł
tys zaś nie wiedział, kto i
komu ma świadczyć pomoc
sąsiedzką. W gromadzie Po-
likarcice, gmina Koniusza,
małorolny Franciszek STRU
ZIK w dąlszym ciągu po
dawnemu odrabia przy żni
wach u niejakiego Mariana
kaspery.

W gromadzie Kępie gmi
na Tczyca, zaistniał także
taki wypadek, że dwaj bo
gaci chłopi Jan Gromadzki
1 A?^rzei Borucki odmówili
udzielenia pomocy małorol
nemu Stanisławowi MAZU
ROWI.

Brygada traktorowa POM
w Racicach pracuje bardzo
nierówno. Jedyna trakto-

rzystka kobieta w tamtej
szym POM ob. Irena LUTY

przoduje w sprzęcie zbóż
wraz że swoim agregatem
żniwnym, pozostawiając da
leko w tyle takich trakto
rzystów jak ob. KRAWIEC,
WALCZAK, HOPOŃ, RZĄ-
DZIK i inni.

Sądzimy, że towarzysze z

brygady traktorowej POM
w Racicach nadrobią zale
głości i pójdą za przykładem
tow. Luty.

M. KRZYSZTOFCZYK

korespondent-

Lepsza gospodarka
i wyższe plony

przekonuję

Ponieważ niektóre prezy
dia GRN nie doceniają tak

ważnego oręża w walce kla
sowej jakim jest dekret o

pomocy sąsiedzkiej, odro-
sząc się pobłażliwie do u-

c Dających się od świad
czeń, dlatego niektórzy chło
pi przestali wierzyć w sku- ■
tecżność tego oręża, ulega
ją? w dalszym ciągu wyzy
skowi kułackiemu.

Prezydium PRN w Mie
chowie winno jak najszyb
ciej ten stan,przeanalizować
1 "yc.ągnąć odpowiednie
wnioski.

Nota rządu ZSRR

do rzqdu Austrii
WIEDEŃ

Dnia 30 lipca wysoki komi
sarz ZSRR w Austrii I. Ilji-
czew przekazał kanclerzowi
Austrii Raabowi następującą
notę rządu radzieckiego:

„W związku z wyrażonym
przez rząd austriacki życze
niem, rząd ZSRR uznał za mo
żliwe wziąć na siebie, poczyna
jąc od 1 sierpnia 1953 r., wszy
stkie wydatki ponoszone na u-

trzymanie radzieckich wojsk
okupacyjnych w Austrii i przez
to zwolnić budżet Austrii od
tych wydatków",

1’roletartaoe wszystkich krajów, łączcie sic!

Gazeta
^-i Krakowska
Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Rok iv. Kraków, sobota 1, niedziela 2 sierpnia 1953 r. Nr 182 (1181)

Górnfcy „Komuny Paryskiej1* przodują
w realizacji zobowiązań długookresowych

Dla uczczeńją Święta Odro--,
dzenia górnicyp kopalni „Ko
muna Paryską11 zobowiązali
się wykonać wj lipcu plan wy
dobycia węgla w 107 proo. Zo
bowiązanie to twykonali przed
terminowo i z) nadwy/ką. l.)o

i dnia 22 lipca załoga ..Komu

Zjednoczmy się
aby oddać swe młode siły

szlachetnej sprawie polkoju
Apel III Światowego Kongresu Młodzieży do młodzieży świata

Amnestia
w Koreańskiej Republice
Ludowo-Demokratycznej

Jak donoszą z Phenianu, Ko
reańska Centralna Agencja Te
legraficzna opublikowała de
kret Prezydium Najwyższego
Zgromadzenia Narodowego
Koreańskiej Republiki Ludo
wo-Demokratycznej o amne
stii z okazji zwycięstwa w na
rodowej walce wyzwoleńczej
przeć iv ko interwentom amery
kańskim.

Na mocy dekretu ułaskawio
ne zostają osoby skazane na

kary więzienia poniżej trzech
lat, jak również wszystkie o-

soby skazane na inne kary,
lecz nie osadzone w więzieniu.
W stosunku do skazanych na

kary więzienia powyżej trzech
lat pozostały termin kary ulega
sl sjeeniu o połowę. Umorzo
ne zosta.je postępowanie sądo
we w sprawach podlegających
karze z szeregu artykułów wy
mienionych w dekrecie. W sto
sunku do amnestionowanycli
osób zatarte zostają skutki
skazania i przywraca się im
prawa wyborcze. Amnestia nie
dotyczy osób skazanych na ka
ry więzienia powyżej trzech
lat za przestępstwa antypań
stwowe. kradzież i umyślne
zabójstwo.

I

BUKARESZT
Na ostatnim posiedzeniu III Światowego Kongresu

Młodzieży, które odbyło się 30 lipca wieczorem, uchwa
lono apel do młodzieży całego świata.

Zwracają się do was zgro
madzeni tu przedstawiciele
młodzieży 106 krajów — głosi
apel. Na zaproszenie Świato
wej Federacji Młodzieży De
mokratycznej spotkaliśmy • się
w Bukareszcie, gdzie w swo
bodnej dyskusji wymieniliśmy
poglądy na zagadnienia intere
sujące całe nasze młode poko
lenie.

Bez względu na różnicę poglą
dów, bez względu na przyna
leżność do najrozmaitszych or
ganizacji łączą nas takie same

pragnienia i zainteresowania.
Pragniemy wszyscy, by mło

de lata chłopców i dziewcząt
wszystkich narodowości i wszy
stkich ras nie były zatrute lę
kiem i niepewnością jutra; by
każdy miał pracę gwarantującą-
mu odpowiedni zarobek i god
ne życie: by każdy mógł uczyć
się i wypoczywać, rozwijać swe

zdolności, wzmacniać swoje
zdrowie i siły; by każdy
miał realną możność założenia
rodziny, możność życia w po
koju i szczęściu; by każdy miał
prawo udziału w życiu społe
cznym i politycznym swej oj
czyzny.

Apel podkreślą dalej, że dla
urzeczywistnienia swych pra
gnień młodzież powinna zjed
noczyć się.

Bratni, pokojowy zwią-

Mieszkańcy Krakowa
ńa licznych zebraniach i masówkach

wyrażają swą radość z powodu
podpisania rozejmu w Korei

W krakowskich fabrykach, instytucjach i zakładach pra
cy nadal odbywają się masowe zebrania, na których załogi
manifestują swą radość z powodu zawarcia rozejmu w Korei,
wyrażają swą przyjaźń dla
skiego.
W dniu wczorajszym w hali

Głównej Parowozowni zebrało
się ponad 2 tys. kolejarzy z

Krakowa, aby dać wyraz uczu
ciom braterskiej solidarności
z narodem koreańskim.

„Pomimo wysiłku imperialistów
zmierzających do storpedowania
rokowań w Korei, obóz pokoju od
niósł pełne zwycięstwo. Zwycię
stwo to nie może jednak uśpić
czujności narodów miłujących po
kój - czytamy w rezolucji uchwa
lonej przez kolejarzy.

My kolejarze wraz z całym na
rodem polskim z jeszcze więk
szym zapałem realizować będziemy
wytyczne naszej Partii i Rządu,
zmierzające do dalszego umocnie
nia potęgi Polski Ludowej i obo
zu pokoju.

Przesyłając serdeczne pozdro
wienie bohaterskiemu narodowi
koreańskiemu załoga Węzła Kole
jowego Kraków zobowiązuje się
przepracować po 4 godziny w

miesiącu przy budowie Nowej
Huty.-

bohaterskiego narodu koreań-

ańsklego I ochotników chińskich z

najazdem amerykańskich Imperia-
• listów. Radowaliśmy się każdym

Waszym sukcesem.

Zapewniamy Was. że tak jak w

walce o wolność nie byliście osa
motnieni, lecz mieliście za sobą
wszystkich uczciwych ludzi całego
świata, tak w dziele odbudowy
znajdziecie nie tylko pełne zro
zumienie, ale i skuteczną pomoc
klasy robotniczej wszystkich na
rodów skupionych w światowym
obozie pokoju."

Podobne masówki odbyły
się w Przemysłowo-Rzemieślni-
czej Spółdzielni Tkaczy i Po
krewnych Zawodów w Krako
wie, w Miejskim Przedsiębior
stwie Komunikacyjnym, w

Krakowskich Zakładach Prze
mysłu Guzikarsko-Galanteryj-
neg-o,
nr 16
innych.

i

zek młodzieży wszystkich kra
jów i wszystkich warstw spo
łecznych — głosi apel — to

potęga w walce o realizację
postulatów i pragnień młodego
pokolenia. Aby zostać praw
dziwymi przyjaciółmi, trzeba
dobrze znać się nawzajem. Do
łóżmy więc wszelkich wysił
ków, by nawiązać jak najszer
sze kontakty kulturalne i

sportowe między młodzieżą ró
żnych krajów. Usuńmy Wszel
kie przeszkody i rozdźwięki,
które usiłują wykorzystać
wrogowie pokoju, by nas roz
dzielić. Zjednoczmy się, by ob
ronić prawo do szczęścia, pra
wo do radości, by zagrodzić
drogę siłom zła!

Wojna, wyścig zbrojeń, stan
zależności jednych krajów od
drugich zagrażają realizacji
praw i dążeń młodzieży. Wzy
wamy was. byście z właściwą
wam energią wzięli udział w

podjętej przez Światową Radę
Pokoju powszechnej kampanii
na rzecz rokowań o uregulo
wanie spornych zagadnień mię
dzynarodowych, o położenie
kresu wszystkim toczącym się
wojnom i agresywnym działa
niom wymierzonym przeciwko
niezawisłości narodów. Z taką
samą energią demaskujcie
tych, którzy przeszkadzają ro
kowaniom, którzy hamują o-

siągnięcie wzajemnego poro
zumienia i wolą głos armat od

■ghAu rdzsądku.
Młodzież całego świata z

wielką radością powitała wia
domość o zawarciu rozejmu w

Korei, jako dowód, że możliwe
jest uregulowanie wszystkich
spornych zagadnień w drodze
pokojowej, w drodze rokowań.
Zjednoczmy się, by oddać na
sze młode siły szlachetnej .

sprawie pokoju! Weżmy udział
w ruchu narodów na rzecz ro
kowań i wzajemnego porozu
mienia! Do tej walki wzywamy
was, bracia, siostry, przyjaciele

towarzysze.
Przez jedność do pokoju!
Przez pokój do szczęścia!
Naprzód młodzieży świata! O

pokój i przyjaźń, o szczęśliwą
przyszłość!

i

Djepesza
Marszałka Polski

Hhnstantego

Rokossowskiego
do Głfrwjiottawdzącego

Chińskiej Armii

Ludowo-Wrzwoloóczej
WARSZAWA

Z okazji XXVI rocznicy
utworzenia Chińskiej Ar
mii Ludowo-Wyzwoleńczej,
wiceprezes Rady Ministrów
i minister obrony narodo
wej, Marszalek Polski Kon
stanty Rokossowski prze
słał następującą depeszę:

Do

Głównodowodzącego
Chińskiej Armii
Ludowo-l^yzwoleńczeJ
Towarzysza CZU-TEH
Z okazji święta bratniej

Ludowo-Wyzwoleńcżej Ar
mii Chińskiej w imieniu
żołnierzy Wojska Polskiego
i swoim własnym, zasyłam
Wam i całemu składowi o-

sobowemu. armii na jserde
czniejsze pozdrowienia.

Stworzenia przez Komu
nistyczną Partię Chin, o-

wiana chwalą zwycięstw na

wspaniałym szlaku bojo
wym w wałek o narodowe
i społeczne wyzwolenie
wielkiego narodu chińskie
go, Chińska Armia Ludo-
wo-Wyzwoleńcza. wraz z

potężną Armią Radziecką i
armiami krajów’ demokra
cji ludowej stoi na straży
pokoju i niepodległości na
rodów przed zakusami im
perialistycznych podżega-'
czy wojennych.

Proszę przyjąć życzenia
dalszych sukcesów w uma
cnianiu siły bojowej Chiń
skiej Armii Ludowo-Wy-
zwoleńczej.
Wiceprezes Rady Ministrów
i minister obrony narodowej

KONSTANTY
ROKOSSOWSKI
Marszałek Polski

w Zakładach Rybnych
w Płaszowie i wielu

Nota Ministerstwa

Spraw Zagranicznych ZSRR

do rządu Stanów Zjednoczonych
MOSKWA

Agencja TASS donosi, ie dnia 30 lipca Ministerstwo
Spraw Zagranicznych ZSRR przesłało do ambasady USA
w Moskwie notę następującej treści:

„Rząd Związku Socjalistycz- czyć rządowi Stanów Zjedno-
nych Republik Radzieckich u- czonych co następuje:
waża za konieczne oświad-

ny Paryskiej" wykonała mie
sięczny plan w 110 proc., da
jąc dodatkowo 2.898 ton wę
gla. Górnicy realizując zobo
wiązania napotkali na pewne
trudności — należą do nich:
brak dostatecznej ilości wóz
ków pustych, brak sprężonego
powietrza. Górnicy pomimo
tych trudności zrealizowali zo
bowiązania.

Na szczególne wyróżnienie
zasługują tacy górnicy „Ko
muny Paryskiej", jąk Włady
sław DZIURDZIKÓWSKI ze

swymi synami Kazimierzem i

Mieczysławem, którzy wyko
nywali 201,4 proc, normy, gór
nik na filarze Józef GOLASO-
WSKI — 184 proc., Tadeusz

RYBA i Czesław ZAWISZA na

chodniku — 192,3 proc.
Z okazji Święta 22 Lipca

złote odznaki przodownika
pracy — jak nam pisze nasz

korespondent Henryk Głąb —

otrzymali Jan KMIOTEK 1

Stanisław SOSNOWSKI, wy
konujący średnio po .183,2
proc, normy.

Górnicy kop. „Komuna Pa
ryska" podejmując realizację
długookresowych zobowiązań
postanowili wykonać roczny

plan wydobycia w 106 proc.

Sprawą honoru każdego gór
nika kopalni „Komuna Pary
ska" powinno stać się zreali
zowanie tego zobowiązania.

Robotnicy Zakładów Chemicznych!
Bierzcie

z brygady
Załoga Zakładów Chemi

cznych w Oświęcimiu pod
jęciem 500 zobowiązań —

98 indywidualnych i 402

zespołowych — uczciła
Święto Odrodzenia. W
dniach bezpośrednio po
przedzających 22 Lipca ro
botnicy zaciągnęli warty
produkcyjne.

Dzięki realizacji zobo
wiązań Wytwórnia W-l
wykona plan operatywny
w 120 proc., wartościowy
w 110 proc.

Robotnicy Wytwórni W-6
w lipcu dadzą dodatkowo
400 ton półkoksu i przekro
czą plan produkcji fenoli
surowych. .

Płyną meldunki o reali
zacji podjętych zobowiązań.
I tak Wytwórnia W-8 rea
lizując zobowiązania wyko
nała plan za miesiąc lipiec
v? 108,4 proc, już na dzień
15 lipca br.

Załoga „Mostostalu" dzię
ki wartom lipcowym skró
ciła o 376 roboczogudzin
prace montażowe.

Te i wiele innych • osią
gnięć Zakłady Chemiczne
zawdzięczają ofiarnej pracy
przodujących robotników.
Np. z oddziału W-l/GA na

szczególne wyróżnienie za
sługuje brygada blacharska
Emila ŁATKI. Brygada ta

przykład
tow. Łatki!

osiąga dobre wyniki dzięki
przestrzeganiu socjalistyl
nej . dyscypliny pracy.
Członkowie tej brygady u-

miejętnie wykorzystują
czas pracy. 'Brygadzista E-
mil Latko troszczy się- ;o
całokształt spraw swnjej
brygady. Zwraca on uwagę
na wzrost kwalifikacji, za
wodowych i ogólnych swo
ich współtowarzyszy pracy.
I tak dzięki trosce hryga*
dzisty robotnik Karol Ko-
pyla ukończył w roku bie
żącym 7 klasę szkoły pod
stawowej.

Trzeba, aby z przodują
cych pracowników przykład
brali ci, którzy jeszcze po-
zostają w tyle. I tak z od
działu W-l/GM nie prze
strzegają socjalistycznej
dyscypliny pracy, co rzecz

jasna odbija się na wyko
naniu planów — Stanisław
Grzyb, który bez usprawie
dliwienia opuścił 4 dni pra
cy, Eugeniusz Oszczęda, Ja
nusz Stasiak. „Przoduje" w

bumelarictwie Edmund Ła-
toch, który opuścił aż 11
dni pracy bez usprawiedli
wienia.

Tym objawom bumelan-
ctwa trzeba wydać w Zakł.
Chemicznych zdecydowaną
walkę.

Bez porównania lepsze są
zboża w spółdzielni produk
cyjnej w PISARZOWEJ, po
wiat Limanowa niż u chłopów
indywidualnych — pisze nasz

korespondent Józef CZAMA-
RA. — Wszelkie wróżby wro
gów, że nic nie będzie na tych
polach, ,.bo traktor zajeździł
je w jesieni" — musiały roz
wiać się. Ci. co jeszcze wahali
się przy zakładaniu spółdziel
ni, teraz nie czekając zbiorów
— przystąpili na członków —

tak, że jeżeli spółdzielnia przy
jej zorganizowaniu liczyła 16
członków, to obecnie liczy 23,
a po żniwach przyjdą dalsi.
Tacy bojownicy o spółdzielnie
jak tow. FRĄCZEK, jej prze
wodniczący, Kunegunda BE
CZEK — sołtys gromady, któ
ra znajduje czas na pracę w

spółdzielni i wielu innych,
własnym przykładem przeko
nywają pozostałych, że jedyna
droga do dobrobytu chłopa, to

zespołowa gospodarka.
Dzięki dobrej pracy tamtej

szej organizacji partyjnej
spółdzielnia po trudnych po
czątkach — okrzepła i dobrym
przykładem zaczyna oddziały
wać na okolicę.

Zgon
Kornela Makuszyńskiego

WARSZAWA

Unia 31 bm. 7,marł w Zakopanem
w wieku lat 69, Kornel Makuazyń-
*ki, wybitny pisarz starszego po
kolenia,.

Depesza Komitetu Centralnego
Komunistycznej Partii Chin

w związku z pięćdziesięcldeciem
Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego

PEKIN
„W związku z pięćdziesięcioleciem KPZR Komitet Cen

tralny Komunistycznej Partii Chin przesłał do Komitetu
Centralnego Komunistycznej Partii Związku Radziec
kiego depeszę następującej treści:

DO KOMITETU CENTRALNEGO KOMUNISTYCZNEJ
PARTII ZWIĄZKU RADZIECKIEGO

Komitet Centralny Komunistycznej Partii Chin śle
Wam gorące pozdrowienia w 50 rocznicę utworzenia Ko
munistycznej Partii Związku Radzieckiego.

Zwycięstwo leninizmu przed 50 laty na II Zjeździć
SDPRR było doniosłym wydarzeniem w całej historii
międzynarodowego ruchu robotniczego. Utworzenie i roz
wój partii leninowskiej doprowadziły do Wielkiej Socja
listycznej Rewolucji Październikowej 1917 roku, do pow
stania pierwszego na święcie państwa socjalistycznego, do
szybkiego tworzenia się i rozwoju partii komunistycznych
we wszystkich krajach. Chlubne doświadczenie Komuni
stycznej Partii Związku Radzieckiego w dziele budowy
społeczeństwa socjalistycznego dowiodło po raz pierwszy
całej ludzkości, że socjalizm jest nie tylko pięknym ma
rzeniem, lecz również piękni rzeczywistością i jedynym
wyjściem dla mas pracujących całego świata. Pod prze
wodem Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego na
ród radziecki rozgromił agresorów faszystowskich, co w

sposób zasadniczy zmieniło sytuację międzynarodową.
Komunistyczna Partia Związku Radzieckiego stała się
potężnym ośrodkiem kierowniczym narodów wszystkich
krajów w ich walce o pokój, demokrację i postęp, prze
ciwko wojnie i reakcji.

Komunistyczna Partia Chin została stworzona i rozwi
jała się według wzoru Komunistycznej Partii Związku
Radzieckiego. Zwycięstwo rewolucji ludowej w Chinach
i rozwoj Chińskiej Republiki Ludowej są nierozerwalnie
związane z poparciem i pomocą ze strony Komunistycz
nej Partu Związku Radzieckiego, rz$hi radzieckiego
i narodu radzieckiego. Komunistyczna Partia Chin rozu
mie doskonale ogromne znaczenie jak najściślejszej jed
ności i zespolenia narodów radzieckiego i chińskiego
zarowno dla Związku Radzieckiego i Chin jak i dla spra-
Kom?±f3U’ dem“kr».c-» 1 socjalizmu na całym świecie.
^eżew; Pa-<,a- C!”n Żywi S^bokie Przekona
nie, ze wielka przyjazn między narodami Związku Ra
dzieckiego i Chin będzie sie stale wzmacniała.
i Konwnistycznej Partii Związku Radzieckiego
i narodowi radzieckiemu, kierowanemu przez najbardziej
niezawodnego kontynuatora wielkiego dzieła Lenina i Sta
lina — przez Komitet Centralny KPZR — nowych suk
cesów w budownictwie komunizmu i w walce o utrzyma
nie pokoju na całym świecie.

KOMITET CENTRALNY
KOMUNISTYCZNEJ PARTII CHIN",

Według sprawdzonych infor
macji, dnia 29 lipca br. około

godz. 7 — czasu władywostoc-
kiego, czteromotorowy bombo
wiec typu „B-30“ ze znakami

rozpoznawczymi USA naruszył
granicę państwową ZSRR naj
pierw w rejonie przylądka
Gamowa i kontynuował lot
nad terytorium ZSRR w po
bliżu wyspy Askold nieopodal
Władywostoku. Gdy zbliżyły
się dwa myśliwce radzieckie,
aby wskazać samolotowi ame
rykańskiemu, że znajduje się
w obrębie granic ZSRR i we
zwać go do opuszczenia obsza
ru powietrznego nad Związ
kiem Radzieckim, samolot a-

merykański otworzył do nich

ogień i poważnie uszkodził je
den ze wspomnianych samolo
tów radzieckich, przebijając,
mu podwozie i lewe skrzydło,
jak również uszkadzając her
metyczną kabinę lotnika. Sa
moloty radzieckie zmuszone

były ze swej strony odpowie
dzieć ogniem, po czym samo
lot amerykański oddalił się w

kierunku morza.

Rząd radziecki składa rządo
wi USA kategoryczny protest
przeciwko temu brutalnemu

pogwałceniu przez amerykań
ski samolot wojskowy grani
cy radzieckiej, domaga się po
ciągnięcia do surowej odpo
wiedzialności osób, ponoszą
cych za to winę i oczekuje, że

rząd USA niezwłocznie podei
mie kroki, aby nie dopuścić
na przyszłość do naruszania

przez samoloty amerykańskie
granicy państwowej ZSRR".

*

Na masowym zebraniu zgro
madzili się także pracownicy
Przedsiębiorstwa Budowy Sie
ci Elektrycznych, Zarządu Bu
dowy Sieci Elektrycznych
Przedsiębiorstwa Produkcji

Pomocniczej Energetyki. V
czasie masówki głos zabierali:
brygadzista Józef Stawiarski,
tow. Zbigniew Trojanowski,
ob. Zbighiew Klimek, ob. mgr
Kazimierz Zieliński, ob. Ju
lian Wieciech. Wszyscy oni
wyrażali głęboką radość z po
wodu zawarcia rozejmu w

Korei. W imieniu załogi skła
dali zobowiązanie jeszcze bar
dziej ofiarnej pracy, jeszcze
większego zaostrzenia czujno
ści wobec wrogów pokoju
i wolności. W g-orących sło
wach składali życzenia naro
dowi koreańskiemu. Życzyli
mu owocnych rezultatów w

odbudowie zniszczonych wsi
i miast, w rozwoju kultury
i nauki.

I tu, podobnie jak w

wozowni PKP, masówka
kształciła się w potężną
festację solidarności z

dem koreańskim i pełnego po
parcia 1 dla wielkiej ofensywy
pokojowej prowadzonej
Związek Radziecki.

*

Gorące pozdrowienia
siali również narodowi
pracownicy Miejskiego Przed
siębiorstwa Remontowo-Budo
wlanego w Krakowie.

„Z podziwem obserwowaliśmy
codziennie — piszą oni w depeszy
do ambasady Koreańskiej Repu
bliki Ludowo-Demokratycznej w

Warszawie — walk* narodu kori-1

Rośnie ilość nowoczesnych
mieszkań na MDM

Paro-

prze-
mani-
naro-

przez

prze-
Korei

WARSZAWA
1 sierpnia mija trzy lata od

chwili rozpoczęcia budowy no
wego socjalistycznego śródmie
ścia stolicy — Marszałkow
skiej Dzielnicy Mieszkaniowej.
W ciągu tych trzech lat mie
szkańcy stolicy otrzymali do
użytku na MDM łącznie z

jej centralnym punktem — pl.
Konstytucji — 39 nowych blo
ków mieszkalnych o ogólnej
kubaturze ponad 700 tys. m

sześć. W blokach tych w

4.553 izbach zamieszkują dziś

tysiące ludzi pracy. Każde
mieszkanie na MDM wypo
sażone jest w nowoczesne u-

rządzenia — centralne ogrze-
i wanie, łazienki, kuchnie gazo

we ltp. W wybudowanych blo-
1 kach oddano już do użytku na

Parterach i tzw. antresolach
oR reprezentacyjnych sklepów
handlu uspołecznionego, punk
tów usługowych i kiosków '

Mieszkańcy MDM otrzy-
malL P°nadto dużą szkołę,
przedszkole i żłobek. *

Większość bloków mieszkal
nych MDM posiada już oz
dobne elewacje z piaskowca,
granitu i tynków szlachetnych.
. , z. Przerwy prowadzona
jest dalsza rozbudowa MDM.
Do końca br. oddanych tu bę
dzie do użytku 7 nowych blo
ków mieszkalnych o łącznej
kubaturze blisko 110 tys. me
trów sześć. W blokach tych u-

ruchomione zostaną dalsze no
we sklepy haądlu uspołecznio
nego.



Depesza Kim Ir Sena

d© G. M. Mdlenkowa
MOSKWA

Agencją TA.SS ugłasila następującca depeszę Przewodni
czącego Gabinetic. Ministrów Knreańslą-ej Republiki Ludo-
wo-Dewokratyezrwj K>m Ir Sena da* Przetaodniezącego
Rady Ministrów ZSRR G M. Malenkt^wa:

— Do Przctrodwjiczącego Rady Ministrów
Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich —

Towarzysza G. M. Malenkowa

, MOSKWA

Szanowny Towarzyszu Przewodniczący! 1

Niech’, mi wolno będzie, w imieniu rządu I całego na
rodu liąireańskiej Republiki I.udowo-Drmnkrafycznej.
przesłać Wam i w Waszej osobie rządowi Radzieckiemu
i calemi: narodowi radzieckiemu wyrazy serdecznej wdzię- ■
czności za gorące gratulacje z okazji historycznego zwy-
cięstwa naraidsi koreańskiego i chińskich ochotników lu
dowych w krwawej wojnie, sprowolopwańej' przez impe
rialistów amerykańskich przeciwko narodowi koreańskie
mu.

Jestem glębnKo przekonany, że ogromna, bezinteresow
na pomoc i pop.łrcie, udzielone protez aa-ród radziecki na
rodowi koreańskiemu stanowi jeden z, głównych czynni
ków naszego zwycięstwa w trzyletniej ciężkiej wojnie w

obronie wolności i‘ niezawisłości ojczyznty przed agresora
mi amerykańskimi oraz niezawodną ręfcojmię pomyślne
go urzeczywistnienia; przez naród koreański stojących
przed nim w związku z rozejmem niezmiernie doniosłych
zadań pokojowego zjednoczenia ojczystego kraju i jak
najrychlejszej odbudowy gospodarki narodowej zdewasto
wanej wskutek wojny.

Zadeklarowanie przez rząd radziecki gotowości udzie
lenia wszelkiej możliwej pomocy narodowi koreańskiemu,
który przystąpił obecnie do wykonywania zadań, związa
nych zc zjednoczeniem ojczyzny i budownictwem poko
jowym, umacnia naszą wiarę i jest dla nas natchnieniem
do dalszych zwycięstw w pracy.

Przewodniczący Gabinetu Ministrów - Koreańskiej Re
publiki Ludowo-Demokratycznej

Kiro Ir Sen

p. o. ministra spraw zagranicznych KRLD

do W. M. Molotowa
MOSKWA

Agencja TASS podaje następującą depeszę p. o. mini
stra spraw zagranicznych Koreańskiej Republiki Ludowo-

Demokratycznej Li Don Gena do ministra spraw zagrani
cznych’ ZSRR W. M. Molotowa'.

Do ministra spraw zagranicznych
Związku Socjalistycznych .Republik Radzieckich

Towarzysza W. M. Molotowa
MOSKWA

Przesyłam Wam, szanowny Towarzyszu Ministrze, wy
razy głębokiej wdzięczności za Wasze gorące gratulacje
w związku z podpisaniem porozumienia rozejmowego i
zaprzestaniem wojny koreańskiej, sprowokowanej przez
agresorów amerykańskich, którzy dokonali zbrojnej na
paści.

Aktywna pomoc i solidarność wielkiego narodu radzie
ckiego i narodów bratnich krajów demokracji ludowej
umocniła niezachwianą wiarę narodu koreańskiego w

ostateczne zwycięstwo i była niezawodną rękojmią na
szego zwycięstwa,

Fomoc i poparcie, jakich udziela nam w związku z ro-

zejmem naród radziecki i narody krajów demokracji lu
dowej w naszej walce o pomyślne wykonanie zadań,
związanych z pokojowym zjednoczeniem i zapewnieniem
niezawisłości ojczyzny oraz w walce o odbudowanie i
rozwój gospodarki narodowej po wojnie, jest dla nas

bodźcem do nowych wielkich sukcesów i wzmacnia naszą
wiarę w zwycięski wynik.

P. o. ministra spraw zagranicznych Koreańskiej Repu
bliki Ludowo-Demokratycznej

Phenian, dnia 29 lipca 1953 roku.
Li Don Gen

Trzecie posiedzenie
Wojskowej Komisji Rozejmowej

PEKIN

Agencja Nowych Chin donosi, że w dniu 30 lipca Wojsko
wa Komisja Rozejmowa odbyła w Panmundżonie swe trze
cie posiedzenie.

Na posiedzeniu tym generał Li San Czo, przewodniczący
grupy koreańsko-chińskiej, zakomunikował przedstawicie
lom dowództwa NZ, że czołowa ekipa przedstawicieli Pol
ski i Czechosłowacji w Neutralnej Komisji Nadzorczej przy
była do Korei i znajduje się w drodze do Panmundżonu.
Mają oni spotkać się z delegatami Szwecji i Szwajcarii do

tejże komisji za 2 — 3 dni.

Generał Li San Czo zakomuniko
wał również, że pułkownicy Kim
Mu Sik i Pak Long Par wyznacze
ni zostali przez jstronę koreańsko-
chińską do komitetu, któremu po-
wierzpno zadania, związane
wretem uchodźców oywilnyćh.^Do-
wództwo NZ wyraziło gotowość
mianowania swoich przedstawicie
li do tegoż komitetu.

W toku -posiedzenia, generał Li
San Czo zwrócił uwagę strony
przeciwnej na fakt, źe jeden z sa
molotów wojskowych podległych
dowództwu NZ, naruszając, porożu-
mienie: rozejmowe. wtargną! dwu
krotnie do obszaru powietrznego
na-d pozycjami strony koreańsko
chińskiej i krążył nad nimi za

każdym razem około 10 minut. In
cydenty te- wydarzyły się dnia 23

lipca. Główni przjfłlstawiciełę obu
na tymże posie-

ofi-

jąey, te wzdłuż nilej linii frontu
siły

'

zbrojne NZ zeirtały wycofa
ne ze strefy idemilitaryzewanej,
zajmując pozycjo w edległośei 2
kilometrów od linii demarkacyj-
nej. Akcja ta zakoAczyła tlą o ta
minut przed prekluzyjnym termi
nem ustalonym w porozumieniu
rozejmowym.

Parlament młodzieży świata —

III Światowy Kongres Młodzieży
i Studentów w Bukareszcie

zakończył swe obrady
BUKARESZT

Wielki parlament młodego pokolenia całego świata
— Ili Światowy Kongres Młodzieży w Bukareszcie
wieczorem dnia 30 lipca zakończył swe obrady. Refe
rat generalnego sekretarza SFMD, Jacąues Denisa,
wygłoszony w pierwszym dniu obrad oraz szeroka,
swobodna dyskusja, jaka toczyła się na posiedzeniach
plenarnych i na posiedzeniach komisji podsumowały
dotychczasowe osiągnięcia, młodzieży wszystkich kra
jów w walce o pokój, o przyjaźń, o prawa młodego
pokolenia. Kongres postawił przed światowym ruchem

młodzieżowym nowe, doniosłe zadania w walce o te

cele. III 'Światowy Kongres Młodzieży był ważnym
krokiem naprzód w dziele zjednoczenia młodzieży ca
łego świata w- walce o pokój i przyjaźń. Był on pełną
radości i twórczej energii manifestacją młodzieży, któ
rej hasłem jest pokój i przyjaźń.
Kongres uchwalił apel do mło

dzieży świata oraz szereg rezo
lucji.

W ostatnim dniu obrad kon
gresu toczyła się dyskusja, w

której zabierali glos młodzi lu
dzie różnyifh poglądów, wyznań,
pochodzący z . różnych warstw

społecznych.
Serdeczną owacją witają u-

czestnicy kongresu m. in. wystą
pienie mló.dego katolika, stu
denta francuskiego, który o-

świadcza, że kongres przekonał
go o tym, iż młodzież katolicka
może i powinna walczyć o potrój
wraz r. młodzieżą komunistycz-

. ną> socjalistyczną i młodzieżą
innych ugrupowań.

W końcowej dyskusji zabiera
li ponadto glos: przedstawiciele
Iranu, Haiti, Wioch oraz uczest
niczący na kongresie w c.harak-

• terze obserwatora miody kwa-
kier angielski. Ten ostatni pod
kreśla, że chociaż różnią go od
wielu innych uczestników kon
gresu przekonania polityczne i

wiara, to jednak z radością staje
we wspólnych szeregach walki
o pokój i przyjaźń.

Okrzyki na cześć jedności i

przyjaźni między narodami całe
go świata wywołuje przemówie
nie przedstawiciela walczącej
przeciwko holenderskim koloni
zatorom młodzieży Indonezji.
Po przemówieniu obecni na sali
młodzi Holendrzy dają wyraz
gorącym uczuciom przyjaźni wo
bec młodzieży Indonezji.

Ze sprawozdania komisji man
datowej wynika, że w kongresie
uczestniczyło 1.515 osób, dele
gatów i obserwatorów, reprezen
tujących młodzież 106 krajów,
młodzież wszystkich ras, róż
nych przekonań politycznych i
wierzeń religijnych, m. in. mło
dzież socjalistyczną i radykalną,
liberalną i komunistyczną, so-

cial-demokratyczną i nacjonali
styczną. katolicką i muzułmań
ską, prawosławną i ewangelicką.

Następnie sekretariat SFMD

komunikuje, że nadeszły zgło
szenia o przyjęcie do SFMD od

szeregu dalszych organizacji
młodzieżowych. Kongres jedno
myślnie przyjmuje do szeregów
SFMD nowe organizacje, zrze
szające 8 milionów członków.

Generalny sekretarz SFMD,
! Jacąues Denis w imieniu Rady

SFMD przedstawia projekt do
konania kilku zmian w statucie

federacji. Wniosek uchwalono

jednomyślnie.
Kongres zaaprobował jedno

myślnie rezolucję o działalności

Światowej Federacji Młodzieży
Demokratycznej, w okresie po II

Światowym Kongresie Młodzie
ży, jak również ó zadaniach

.młodzieży w walce o pokój i swe

prawa.

zisiaj po rar pierwszy spokojnie spały matki ko- ■
reańskie. Dzisiaj po raz pierwszy od wielu lat

mieszkańcy Pekinu i Nowego Jorku, Kalkuty i

Londynu, Moskwy i Paryża, otwierając gazety nie
zobaczyli strasznych doniesień o morzach przelanej krwi,
o spalonych miastach, o tragedii strawionej ogniem ziemi.
Jest tp dobry dzień dla całej ludzkości, jest to zwycię
stwo

burg
nym

Pokojowa
praca na Korei

ŻNIWA

Nota rządu radzieckiego
do rządów Francji, USA I Anglii

w sprawie traktatu z Austrią

lipca. Główni prztó:
stron zaaprobowali i
dzeniu porozumienie między
cerami sztabowymi w konkretnych
kwestiach, związanych z wykona
niem zadań połączonych grup ob-
serwatoróyz. Wszystkie te grupy
w dniu 30 lipca wyruszyły już
teren.

WYCOFANIE WOJSK
LUDOWYCH ZE STREFY
ŻDEMILI TA RYSOWAŃ EJ

Jak tfsnosi z frontu kereańtkie-
gs Ąsęeęja Newych Chla, wszyst-

jsd-ńćsźl:i Koreańskiej Armii

Ladswej I adtfiialy chińskich e-

chatników łuSswrych, zgodni® ■z

rozkazami marsiałka Kim Ir Sena
i gawala Pens Tch-huai‘a, wy
cofały się za strefy zdamilitary-
zowanoj w ciągu 72 godzin po
wejściu rozejnii! w życic.

Począwszy od godziny 22 dnia 27
bm. wszystkie jednostki Koreań-
alricj Armii Ludowej i oddziały
ochotników chińskich czyniły
wzdiuż linii frontu dokładne przy
gotowania do wycofania tlę. O-

puszczanie strefy zdemilitaryze-
wansj przez wojska indowe zaczę
ło ełę o świcie 28 iipca. Koreań
skie i chińskie oddziały piechoty,
artylerii, czołgów, saperów wyco
fały się w całkowitym porządku.
JędsiOćzzfnia jednostki transporto
we wywiozły ogromne ilości amu
nicji I różnych zapasów. Cała ak
cja zakończyła się przsd godziną
22 dnia so lipca.

Chcenia koreańskie I chińskie
ludowo siły zbrojne czujnie strze
gą swoich nowych pozycji przed
wszelkimi ewentualnymi zakusami

•trony przeciwnej.
WYCOFANIE SIŁ

■ ZBROJNYCH NZ ZE STREFY
; ZDEMILITARYZOWANEJ

Według doniesień agencji Uni-
łod Press z Seulu, kwatera głć :i-
na S armii epłnsiła w czwartek

wiecjterem komunikat, 'wierdza-

w

pokoju" — pisał wielki pisarz radziecki, Uja Eren-
w artykule „Zwycięstwo Pokoju" zamieszczo
na łamach wdy“.

DLA IMPERIALISTÓW- TO KLĘSKA

C^óż z tego, że USA rzuciły do walki wielką część
J swoich lądowych, morskich i powietrznych sił zbroj

nych. Cóż z tego, że rzucone zostały do. walki siły 17
krajów. Cóż z tego, że USA wydały 20 miliardów dola
rów. Dokonana przed 3 laty agresja nie przyniosła im

zwycięstwa, me przysporzyła im. laurów. Przeciwnie.

Przyczyniła się dc dalszej ich izolacji na arenie między
narodowej, spotęgowała Sprzeczności pomiędzy Stanami

Zjednoczonymi, a ich ,Sojusznikami", wywołała falę .i .ie-

nąwiści do USA na całym świecie.
„Korea jest kluczem do Azji" — mawiał amerykański

generał Van Fleet, mając na myśli, że. pokonanie Korei

otworzy wojskom amerykańskim drogę do Chin. Otóż

tego klucza dc Azji amerykańskim napastnikom nie uda
ło się zdobyć. Agresywna strategia amerykańska ponio
sła klęskę, jakiej do tej pory nie znają dzieje Stanów Zje
dnoczonych. Burżuazyjny dziennik francuski „France
Soir" pisał: „Od proklamacji swej niezależności Stany Zje
dnoczone wzięły udział w siedmiu wojnach. Ta siódma

wojna jest pierwszą w historii Stanów Zjednoczonych,
która zakończyła się kompromisem, a nic pełnym zwy
cięstwem". Dziennik francuski wyraża się delikatnie. Tru
dno bowiem nazwać kompromisem fakt, że amerykań
skim wojskom napastniczym nie udało się osiągnąć w

Korei żadnego z zamierzonych celów, mimo zmobilizowa
nia całej swej potęgi gospodarczej i militarnej, mimo

wciągnięcia do wojny sił tylu innych państw, mimo strat

sięgających ogółem około miliona ludzi, w tym ponad 300

tysięcy Amerykanów.
IDEA ROKOWAŃ ZWYCIĘŻYŁA

Ale bodajże jedną z najpoważniejszych klęsk, jską w

wyniku swej agresji poniósł amerykański imperia
lizm, jest to, że walka o pokój w Korei, o położenie kre
su wojnie koreańskiej zespoliła i wciągnęła w nurt ruchu
w obronie .pokoju miliony ludzi różnych narodowości, ró

żnych przekonań i wierzeń. W ciągu owych trzech lat
trwania działań wojennych w Korei hasło położenia kre
su wojnie zmobilizowało miliony ludzi, którzy do tej po
ry stali na uboczu ruchu w obronie pokoju, którzy do

Przewodniczącym Światowej
Federacji Ałlodzieży Demokraty
cznej wybrany został Bruno
Bernini (Włoch), sekretarzem

generalnym — Jacęues Denis

(Francja).
W dalszym ciągu obrad ucze

stnicy kongresu dokonują wybo
ru Rady SFMD. Jako przedsta
wiciele młodzieży polskiej do

Rady weszli: Pilawka, Ludkie
wicz, Drogosz, Wiłkomirska, Fe-
liksiak i Kleszcz.

W końcowym przemówieniu
Jacąues Denis oświadczy! m. in.:

— Te dni pracy i przyjaźni
pozostaną na zawsze w naszych
sercąch. Nigdy jeszcze nie spot
kałem się z tak potężną manife
stacją jedności, jak na tym kon
gresie, który jest dalszym donio
słym krokiem w walce o prawa,
o jedność i przyjaźń młodzieży
świata, w walce o pokój.

Zebrani przyjęli te słowa en
tuzjastyczną owacją. Rozbrzmia
ła potężnie w wielu językach
pieśń przyjaźni, młodości i siły
—• Naprzód, młodzieży świata!

Delegaci 106 krajów manifesto
wali długo i gorąco na rzecz je
dności, na rzecz dalszej nieugię
tej walki o pokojowe współżycie
narodów.

Na ostatnim posiedzeniu kon
gresu obecny był przewodniczą
cy Prezydium Wielkiego Zgro
madzenia Narodowego Rumuń
skiej Republiki Ludowej Petru
Groza oraz przedstawiciele rzą
du rumuńskiego z wicepremie
rem G. Vidrascu na czele.

ochotnicy
chłopom
pracach

ORĘDZIE
Pak Den Ai

do uczestników
Światowego Festiwalu

Młodzieży
PEKIN

Agencja Nowych Chin dono
si z Phenianu:

Laureatka Międzynarodowej
Nagrody Stalinowskiej ,.Za
utrwalanie pokoju między na
rodami" — Pak Den Ait wy-
•tosowała orędzie powitalne do

uczestników IV Światowego
Footlwalu Młodzieży | Studen
tów, który rozpocznie się

2 elerpnia br. w Bukareszcie.

Pak Den Al wyraża przeko
nanie, że Festiwal, który prze
biegać będzie pod hasłem wal
ki o pokój | przyjaźń, stanie

się wyrazem niewzruszonej po
tęgi milionów młodych bojow
ników o pokój i jeszcze har
dziej wzmocni Ich solidarność

międzynarodową.
Miłujący pokój naród ko

reański — stwierdza orędzie —

przyłącza swój głos do głosu
milionów młodych ludzi całego
świata, pragnących pokoju I

przyjaźni między narodami.

Wraz z całym narodem ko
reańskim — plsze w zakończe
niuPakDenAi—życzęzca
łego serca IV Światowemu Fe
stiwalowi Młodzieży I Studen
tów wielkich sukcesów w szła

chętnej sprawie obrony poko
ju na całym iwiecie i przyjaź
ni między narodami.

Ozdjęciu: <

chińscy pomagają
koreańskim przy
żniwnych.

Fot. - CAF

Zgon senatora Tafta
LONDYN

Agencja Reutera donosi, że
dnia 31 lipca zmarł w szpita
lu w Nowym Jorku w wieku
lat 63 przywódca republika
nów, senator Robert Taft.

MOSKWA
Agencja TASS donosi, że dnia 30 lipca br. Ministerstwo

Spraw Zagranicznych ZSRR przesłało do ambasady francu
skiej w Moskwie notę rządu radzieckiego w sprawie trakta
tu państwowego z Austrią. Nota brzmi: /

„Ministerstwo Spraw Zagra
nicznych ZSRR, potwierdza
jąc odbiór noty rządu francu
skiego z dnia 11 czerwca br.
w sprawne traktatu państwo
wego z Austrią, uważa za ko
nieczne óświadczyć co nastę
puje:

Ze wspomnianej noty wyni
ka, że rząd francuski, jak rów
nież rządy USA i Anglii nadal

obstają przy wysuniętym przez
nie dnia 13 marca 1952 r. pro
jekcie tzw. „skróconego trak
tatu". Tymczasem projekt ten,
jak stwierdzał to już niejed
nokrotnie rząd radziecki, nie

jest zgodny z poczdamskimi
uchwałami czterech mocarstw
w sprawie Austrii, pozostaje
w sprzeczności z postanowie
niami w ważnych sprawach po
litycznych i ekonomicznych
dotyczących Austrii, uzgodnio
nymi na paryskiej konferen
cji ministrów spraw zagrani
cznych Francji, USA, Anglii i
ZSRR w czerwcu 1949 r., na
ruszając brutalnie interesy
Związku
może przyczynić się do utwo
rzenia rzeczywiście niezawisłe
go i demokratycznego państwa
austriackiego. Rządy Francji,
USA i Anglii opracowały ten

projekt „skróconego traktatu"
bez udziału ZSRR i wysunęły
go zamiast uzgodnionego w za
sadzie między czterema mocar
stwami projektu traktatu pań
stwowego, który to projekt zo
stał "wspólnie opracowany

przez cztery mocarstwa na

podstawie wspomnianych czte
rostronnych uchwał w spra
wie Austrii.

W swych notach ż dnia 14

sierpnia i 27 września 1952 r.

oraz 27 stycznia br. rząd ra
dziecki, deklarując gotowość
ostatecznego opracowania pro
jektu traktatu państwowego z

Austrią, uznał za rzecz konie-
•czną uprzednie wyjaśnienie
kwestii, ćzy rządy Francji,,- .

USA i Anglii gotowe są wyco
fać swą propozycję w sprawię
tzw. „skróconego traktatu" dla
Austrii. Jednakże rząd radzie
cki nie otrzymał odpowiedzi o'

zgodzie na wycofanie projek
tu „skróconego traktatu" ani
od rządu Francji, ani też od
rządów USA i Anglii.

Wycofanie, projektu „skróco
nego traktatu" opracowanego ,

przez trzy mocarstwa bez u- .

działu ZSRR i mającego na ce
lu zastąpienie uzgodnionego
między czterema mocarstwami
—• jeśli chodzi o zasadnicze ar-brutalnie

Radzieckiego i nie tykuły—iprojektu austriackiego'
traktatu państwowego, umożli
wiłoby czterem mocarstwom

wznowienie dyskusji nad spra
wą traktatu państwowego z

Austrią w celu osiągnięcia po
rozumienia co do nieuregulo
wanych problemów związa
nych z zawarciem tego trak
tatu".

Analogiczne noty skierowa
ne zostały do rządów USA j
Anglii.

Zmiany w polityce rządu NRD

mają na celu ułatwienie zjednoczenia Niemiec

Naród francuski domaga się
ZWOLNIENIA

aresztowanych patriotów
PARYŻ

W związku z posiedzeniem izfoy oskarżeń, na którym ma

zapaść decyzja w sprawie przebywających w więzieniu po
stępowych działaczy — Le Leapa, MolLne, Stila, Ducolone,
Laureata i Bai-Ileta, w . całej
nia na rzecz ich

Do iz'by oskarżeń
niezliczone delegacje.

Prasa donosi, że w

żeń interweniowały
zwolnienia patriotów
delegacje kolejarzy z

fortu, Noise, Mullieuse, Tłuonvil-
le, Strassburga, Nancy, Chaument
Lens, delegacje pracowników opie
ki społecznej okręgu paryskiego,
związku zawodowego metalowców,
robotników przedmieść paryskich
i in..

Zwolnienia, patriotów francus
kich domagają sie wybitni działa
cze kultury i nauki.

Do izby oskareżń napływają set
ki depesz i rezolucji od różnych
organizacji. Wspólną depesze w

tej ftprawie wysłały Partia Komu-

Deklaracja premiera Otto Grotewohla w Izbie Ludowej
BERLIN

Jak już donosiliśmy, premier NRD Otto Grotewohl,
przemawiając 29 lipca na posiedzeniu Izby Ludowej,
scharakteryzował uchwały rządu NRD z dnia 11 i 25
czerwca br. zmierzające do znacznej poprawy warun
ków życia robotników, chłopów, inteligencji, rzemieśl
ników i innych warstw ludności.
Premier podkreślił, że poli

tyka rządu NRD w minionych
latach doprowadziła już do te
go, iż Niemiecka Republika
Demokratyczna stale wzmac
niała się i że podnosiła się sto
pa życiowa jej ludności. Jeśli
rząd w czerwcu br. postano
wił dokonać pewnej zmiany
kursu swej polityki — stwier
dził premier — uczynił on to
w tym celu, aby szybciej po
konać powstałe prząszjf<?dy, w Lvv„,_ ... ...... ........

rozwoju życia politycznego. . i cjaiistyczne gdyż odpowiada wiązanie problemu niemieckie-
ekonomicznegoviak,równi.eż po tQ in^resom narodu, ale nie----------------- J-

,będzie stosowany kurs przy
spieszania budowy socjalizmu
za pomocą wszelkiego rodza
ju zarządzeń administracyj
nych. kontynuowane będzie

dził, źe wykonanie tych za-

rządzeń odbije się również ko
rzystnie na .życiu kulturalnym
kraju. p

Jak stwierdził dalej Grote
wohl, warunkiem wcielenia w

życie nowego kursu jest rów
nież ścisłe przestrzeganie pra
worządności demokratycznej i
zacieśnienie więzi między apa
ratem państwowym a masa
mi. Powiedział on, że w NRD
trwać będzie budownictwo so-

z tym mówca wezwał ludność
Niemiec zachodnich, by pod
czas nowych wyborów do
Bundestagu w dniu 6 września
zadała klęskę rządowi Ade-
nauera, usuwając w ten spo
sób wszystkie przeszkody, ist
niejące w stosunkach między
Niemcami oraz likwidując
groźbę, jaka zawisła nad każ
dą rodziną niemiecką w na
stępstwie wojennej polityki
Adenauera.

Otto Grotewohl omówił rów
nież wyczerpująco wyniki wa
szyngtońskiej konferencji mi
nistrów spraw zagranicznych
trzech mocarstw zachodnich.
Stwierdził on, że uczestnicy'

, konferencji nie troszczyli się
...bynajmniej o pokojowe roz-“

zwolnienia,
przybywają
izbie oskar-
w sprawie
francuskich
Ręims. Bel-

Francji wzmaga się kampa-

tyczna Algieru, Komitet Koor
dynacyjny .Algierskich Związków
Zawodowych i in.

Dziennik tłCombai“ zamieszcza
oświadczenia wielu wybitnych o-

sobistości, które protestują prze
ciwko prześladowaniu postępowych
działaczy francuskich. „Libera
tion" stwierdza, że izba oskarżeń
została w wyniku potężnej kampa
nii przyciśnięta do muru. Dzien
nik domaga się zwolnienia aresz
towanych.

Na lamach ,,Hiimanite‘' ukazał

się artykuł W. Michaut, który
wzywa do spotęgowania akcji w

celu zmuszenia izby oskarżeń do
zwolnienia aresztowanych patrio
tów.

Przegląd wydarzeń
tej pory nie zdawali sobie sprawy ze związku istniejącego
pomiędzy wydarzeniami rozgrywającymi się o tysiące ki
lometrów od ich ojczyzny, a ich bezpieczeństwem, ich

przyszłością. Świadomość tego, że położenie kresu woj
nie w Korei jest sprawą wszystkich narodów, stała się
niemal powszechna. Na całym świecie słowo Korea wy
woływało uczucie najgłębszej sympatii i podziwu dla bo
haterskiego narodu koreańskiego i uczucie nienawiści i

pogardy do amerykańskich agresorów.
Dziennik chiński „Żenminżibao" nazwał podpisany W

Korei rozejm „pierwszym krokiem ku pokojowemu roz
wiązaniu kwestii koreańskiej" i podkreślił, że historia

wojny koreańskiej raz jeszcze dowodzi, iż nie można roz
wiązywać problemów międzynarodowych za pomocą siły.

Rozejm w Korei, będący zwycięstwem polityki pokoju
nad polityką napalmu, zwycięstwem człowieka, jego serca

i rozsądku nad siłami wojny, jest tylko pierwszym kro
kiem na drodze do uregulowania problemu koreańskiego.
Pojedynek między pokojem a wojną nie został zakończo
ny.

ZDEMASKOWANE PLANY

W całej swej polityce zagranicznej nasza partia kie
ruje się leninowskim wskazaniem o możliwości

długotrwałego współistnienia i pokojowej rywalizacji
dwóch systemów: socjalistycznego i kapitalistycznego" —

brzmią słowa tez w związku z 50-leciem Komunistycznej
P.ąrtii Związku Radzieckiego.

Rozejm w Korei to jeszcze jedno potwierdzenie słusz
ności tezy radzieckiej o możliwości pokojowego współ
istnienia państw o różnych systemach. To potwierdzenie
głębokiej słuszności polityki radzieckiej, głoszącej, iż

wszystkie sporne lub nieuregulowane sprawy mogą zna
leźć rozwiązanie w drodze rokowań zainteresowanych
stron.

Z każdym dniem walka o pokój przybiera na sile, a

ruch na rzecz rokowań pomiędzy wielkimi mocarstwa
mi zatacza coraz szersze kręgi. Szczególnie wyraźnie uja
wnia się to na tle reakcji światowej opinii publicznej na

wyniki waszyngtońskiej konferencji ministrów spraw za
granicznych USA, W. Brytanii i Francji. Opinia publicz
na wszystkich krajów rychło przejrzała istotne cele wa
szyngtońskiej zmowy, widząc w treści opublikowanego w

Waszyngtonie komunikatu próbę dopomożenia Adenaec-
rowi w oczekujących go wyborach do Bundestagu, a je-

to, aby umożliwić bardziej
gruntowne rozwiązanie pro
blemu zjednoczenia narodowe
go.

Z kolei premier Grotewohl

szczegółowo omówił pierwsze rozszerzanie budownictwa oraz

konkretne posunięcia rządu
NRD, zmierzające, do realiza
cji nowego kursu we wszyst
kich dziedzinach życia i wy
mienił zadania, jakie w zwią
zku z tym stają przed rządem
i masami pracującymi. Zapro
ponował on szereg zmian w

planie rozwoju gospodarki na
rodowej. Premier zapowiedział
m. in. rozszerzenie produkcji
towarów powszechnego użyt
ku, przemysłu energetycznego
i węglowego, jak również dal
szy rozwój ośrodków maszy-
nowo-traktorowych i gospo
darstw państwowych w rolni
ctwie. Zapewniony będzie też

rozwój produkcji rzemieślni
czej.

Po omówieniu dalszych urzą
dzeń związanych z realizacją
nowego kursu premier stwier-

4nocześnie próbę oszukania narodów i przedstawienia za
równo Adenauera jak i rządów imperialistycznych jako rze
komych orędowników sprawy rokowań, sprawy pokojo
wego rozwiązania problemu niemieckiego. Już w parę
dni po opublikowaniu komunikatu waszyngtońskiego zo
stała zdemaskowana — jak pisze „Prawda" — „głęboka
rozbieżność między deklaratywnymi oświadczeniami i rze
czywistym planem uczestników konferencji waszyngtoń
skiej".

Wielce znamienna pod tym względem była debata w

brytyjskiej Izbie Gmin, w czasie której niemalże jedno
myślnie potępiono „kapitulację" przedstawiciela Anglii,
lorda Salisbury, wobec żądań amerykańskich i wskazano
na istotne cele konierencji waszyngtońskiej i jej decyzji.

IZOLOWANIE AWANTURNIKÓW
Tdea Eisenhowera — pisał niedawno brytyjski dzien-

,ęŁnik konserwatywny „Daily Mail" — aby zjednoczo
ne Niemcy weszły dc systemu paktu atlantyckiego wy
starcza, by przerazić Francję, a i nas, i wszystkich innych,
skłonić do ponurego zamyślenia".

Myli się „Daily Mail" sądząc, że narody w obliczu za
grażającego im niebezpieczeństwa poprzestaną na „ponu
rym zamyśleniu". Narody działają, a podpisany w Ko
rei rozejm z cala jaskrawością ukazał światu fiasko „poli
tyki siły", polityki dyktatu, coraz większą izolację naj
bardziej awanturniczych sil agresji i prowokacji.

Jeden z przedstawicieli polityki agresji na własnej oso
bie odczuł w ostatnich dniach skuteczność walki o izolo
wanie rzeczników „polityki siły" i ich zaufanych pople
czników. Jest nim pupilek Watykanu — Alcide de Gas-

peri. który w wyniku nacisku opinii publicznej zmuszony
został do podania się do dymisji. Tenże de Gasperi, któ
ry wbrew woli narodu włoskiego całymi latami trwał
u władzy, zmuszony by! po 10 dniach rządu tworzonego
przez 8 dni podać się do dymisji. Fakt ten jest wielce

znamienny. Dowodzi on niezbicie tego, że silom wojny
jest coraz trudniej manewrować, że wciąż naprzód po
stępuje proces ich izolacji.

*

Ą wanturnicy wojenni pragnęliby zawrócić bieg histo-
■‘A r(i. Daremne ich marzenia. Biegiem historii kierują

te siły, które reprezentują dążenia i interesy narodów.

Taką silą, która wywarła decydujący. wpływ na cały
bieg rozwoju społecznego ludzkości, jest Komunistyczna
Partia Związku Radzieckiego, przewodniczka narodów ra
dzieckich i przewodniczka ludzkości w walce o pokój, w

walce o najwspanialszy ustrój świata — komunizm. To
Ona — ROZUM, HONOR 1 SUMIENIE naszej epoki—
epoki historycznych zwycięstw człowieka nad siłami zla
— uczy mjsy ludowe całego świata, jak walczyć i zwy
ciężać, jak zdobywać przyszłość.

T

umacnianie przemysłu, rolnic
twa i handlu. Również obec
nie słuszne jest hasło: „Lepiej
pracować, więcej produkować,
aby lepiej żyć!"

W NRD — podkreślił Grote
wohl — kontynuowana będzie
walka przeciwko podżegaczom
wojennym oraz walka o utrzy-.
manie pokoju i o współpracę
pokojową z innymi narodami.
Niemiecka Republika Demo
kratyczna będzie nadal umac
niać i rozwijać przyjazne sto
sunki z innymi narodami, a

przede wszystkim z narodami

krajów demokracji ludowej i

wielkiego socjalistycznego
Związku Radzieckiego.

Następnie premier Grote
wohl przeszedł do charaktery
styki
wej i
mieć,
niku
rządu radzieckiego zarysowuje
się w polityce międzynarodo
wej przełom, który napawa
wszystkich ludzi miłujących
pokój nadzieją na utrwalenie
pokoju. Doznaja. natomiast fia
ska plany wojenne monopoli-

' stów amerykańskich. Premier
zdemaskował faszystowską
prowokację amerykańskich i
zachodnio - niemieckich pod
żegaczy wojennych podjętą
17 czerwca w Berlinie i w nie
których innych miastach NRD,
aby przeszkodzić realizacji no
wego kursu rządu NRD i szyb
kiemu pokojowemu rozwiąza
niu kwestii Niemiec.

Otto Grotewohl przypomniał
dalej, że 16 lipca br. rząd
NRD znów zadeklarował goto
wość podjęcia wszelkich nie
zbędnych kroków dla osiągnię
cia porozumienia ogólnonie-
mieckiego w celu zjednoczenia
Niemiec na zasadach pokojo
wych i demokratycznych.

Stwierdzając, że oferta rzą
du USA udzielenia „pomocy
żywnościowej" ludności NRD

była trickiem propagandowym,
Otto Grotewohl poinformował
szczegółowo zebranych o wiel
kiej pomocy uzyskiwanej
przez Niemiecką Republikę
Demokratyczną od Związku
Radzieckiego i innych krajów
obozu demokratycznego. Jed
nocześnie mówca oświadczył,
że rząd NRD gotów jest za
wrzeć ze Stanami Zjednoczo
nymi normalne umowy han
dlowe i że dąży on przede
wszystkim do ustanowienia

normalnego handlu wewnątrz
Niemiec. Jednakże fakty
świadczą, że władze bońskie

przeszkadzają swobodnym kon
taktom między Niemcami za-

, chodnimi a NRD. W związku

sytuacji międzynarodo-
sytuacji wewnątrz Nie-

Stwierdził on, źe w wy-
pokojowej inicjatywy

go, a kierowali się jedynie dą- ■■
żeniem imperialistów amery-
kańskich do utrzymania w

Niemczech zachodnich anty-
narodowego reżimu A.dęriąu-.
era i oddania w ten sposób
Niemiec zachodnich w służbę ;

agsesywnym planom imperia-'
'

listów amerykańskich i zacho
dnio - niemieckich.

Kończąc Otto Grotewohl po
wiedział:

Naród niemiecki
zwołania konferencji czterech
mocarstw, na której omówio- ■
noby i sprawiedliwie rozwią
zano wszystkie te zagadnienia.
Na konferencji czterech m.o-_
carstw należy wysłuchać

'

przedstawicieli Niemiec wscho
dnich i zachodnich.

Rząd NRD oświadcza, źe

gotów jest w. każdej chwili

podjąć rokowania z pełnomoę- .

nymi przedstawicielami Nie- ,

mieć zachodnich w sprawie
przygotowania pokojowego
zjednoczenia Niemiec w dro
dze wolnych wyborów ogólno-
niemieckich i w sprawie jak
najrychlejszego zawarcia trak- .

tatu pokojowego z Niemcami.
Rozumie się samo przez się, że
w toku tych rokowań powin
ny być omówione wszystkie
-propozycje zarówno Niemiec
kiej Republiki Demokratycz
nej, jak i Republiki Federal
nej. Rząd NRD proponuje, by ■
w jak najkrótszym terminie,
jeszcze w sierpniu br. zwołać

ogólnoniemiecką naradę przed
stawicieli Niemiec wschodnich
i zachodnich dla przedyskuto
wania wymienionych żagad- (
nień. Cały naród niemiecki o-

czekuje pokojowego zjednoczę-
'

nia Niemiec i zawarcia trakta
tu pokojowego z Niemcami. :

Dlatego też., jak zawsze, wy-"
suwamy żądanie: „Niemcy do
wspólnego stołu obrad!". Bę
dziemy wysuwali to żądanie
dopóty, dopóki nie doprowa
dzimy do jego pomyślnej rea
lizacji.

pragnie

Oświadczenie

Palmiro Togliattiep
RZYM

Prezydent Einaudl kontyntiuja
swe rozmowy z przywódcami po
szczególnych grup pnrlamentar-

‘

nycl, w sprawie utworzenia nowe
go rządu.

Po odbyciu rozmowy z prezyden
tem Eisisudi, Palmiro Togliattl
złożył prasie następująco oświad
czenie: . Uważam, że rząd utwo
rzony przez de Gaspsrięgo nie

odpowiadał woli narodu, wyrażo
nej w wyborach z dnia 7 ęzsrwca
kr. I dlatego rząd ten niusiat nie
uchronnie upaść. Pragniemy, by
obecny kryzys zakończył się utwo
rzeniem takiego rząiiu, fclóry M
zerwał z tradycjami rządów, for
mowanych we Włoszech od 1947 ro
ku. Pragniemy, by powstał talrf

rząd, który by się liczył z woió'
pragnieniami I postulatami nras

ludowych, niezależnie od faktu, i’
masy ludowe skupiają się wole*

partii lewicy | skrajnej lewicy''.
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ca...?
— Obywatel*! Wymusimy fco.

nlecrnie P° linii! Według u-

sławy i statutu. Bo inaczej by
była niesubordynacja I nieko-

orrfynatja poczynań! Wobec

czego proponuję założenie klu
bu racjonalizatorskiego przy

naszych Zakładach Naczyń •'*-

mionkowych w Bochni!
— Słusznie, obywatelu głów

ny mechaniku, to jest racja.
Bo jak na ten przykład w każ
dym, pierwszym lepszym za
kładzie pracy jest klub, f dla
czego nie ma być i u nas? Mo
że być. To ja popieram zda
nie wasze i żądam powołania

do życia klubu!
Powołali. I klub racjonaliza

torski zaczął ,.żyć‘'.
— Zakłóceń zewnętrznych —

powiada przewodniczący komi
sji racjonalizatorskiej — nie

było, poza jednym wypadkiem
ob. Bolesława Erhardta. W2>ą|
ci ten '■-•owiek i nadesłał nam

jakieś tam rysunki. Ano. obej
rzeliśmy je. Owszem, ładnie

były narysowane. Ale czy my
jesteśmy od teg-o, żeby oglądać
rysunki racjonalizatorskie?!
My jesteśmy cd rozwijania się!
Wobec tego rysunki odesłaliś
my. Że niby — rzekliśmy —

narysowane nie na formacie
A4.

— 1 wszystko było dobrze, aż
tu na raz znowu Bolesław Er-
hardt przysłał nam rysunki.
Przerysowane. No i pytam, czy
przy takim zawracaniu głowy
komisji racjonalizatorskiej mo
żna żyć i rozwijać się?! Nie
można. Wobec tego, dla dobra

klubu odesłaliśmy te rysunki
wykonawcy, że niby narysowa
ne nJr. formalnie.

— I znowu zaistniał tak

zwany miły okres życia i roz

wijanih się, aż na raz —btimc!
Znowu Bolesław Erhardt nade
słał rysunki przerysowane
formacie! Tu już nas zezłościł
i zwołaliśmy w tej sprawii
zebranie komisji racjonaliza
torskiej.

— Obywatele! — zagaił prze
woibi'zący. — Naszemu klubo
wi racjonalizatorskiemu zagra
ża niebezpieczeństwo! Obywaie
le członkowie klubu! Wsżmy
się w tej groźnej d-la naszego
Istnienia chwili mocno w

garść i spójrzmy niebezpieczeń
si*. odważnie w oczy! Obywa
teSe! W imieniu naszego klu

bu, wzywam was do wypowie
dzenia się: czy sprowadzimy
naszą pracę do przeglądania
r3 jonalizatorskich wniosków,
czy nie?! Obywatele! śmiało,
do wypowiedzi!

— Nit! — zabrzmiało, —

Ukarać '

ywatela Erhardta za

jego okrucieństwo wyrażające
się nadsyłaniem nam wniosków!
Ukarać!

— Proponuję ukarać go scho
waniem jego wniosku do sza
fy! — rzclcł ktoś.

— Brawo! Brawo! Schować
do szafy! Niech leży! A my
będziemy żyć!

Przepraszam, po co?!

ZYMEK

(Oprać, na podst. koresp. czy
telnika).

Już niedługo z Pilicy popły
nie do Łodzi świeża woda. Na

całym 50-kilonictrowym odcin
ku robót, prace posuwają* się
szybko naprzód. Wodę z Pilicy
położonej o 100 metrów niżej
od Łodzi, będą musiały tłoczyć
pod górę specjalne stacje
pomp. Wzdłuż budewanego. od

strony Łodzi w kierunku Pi
licy rurociągu powstają urzą
dzenia zabezpieczające normal
ny przepływ wody i jej zdat-

‘ność do picia. Na tfrugim
froncie robót — od strony Pi
licy również trwają intensyw
ne prace ziemne, a nad samą
rzeką buduje się zbiorniki czy
stej wody.

Na zdjęciu: fragment robót

ziemnych nad Pilicą.
CAF fot. Mottl A.

Ciekawe wyniki badań
na wyspie Wolin

Wznowione w roku bieżącym
badania archeologiczne na wyspie
Wolin dają ciekawe wyniki. Pier
wsze stanowisko otwarto przy od
krytej niedawno przez pracowni
ków przedsiębiorstwa robót ko
munikacyjnych starej konstrukcji
drewnianej, niedaleko brzegu rze
ki Dziwnej na placu targowym
dawnego miasta Wolina. Odkryta
częściowo wielka konstrukcja dre
wniana z XII wieku sugeruje, -że
istniał tam niegdyś pomost lub

droga.

trudniąca się rzemiosłem i rybo
łówstwem. Wyłącznie słowiański
ornament ceramiki oraz zło
cone kabłączki skroniowe, używa
ne tylko .przez Słowianki, świad
czą o słowiańskim pochodzeniu
mieszkańców Wolina, co wykaza
ły również zeszłoroczne badania
na starym przedmieściu miasta.

Niezależnie od badań na stano
wiskach I i II, ekipa archeolo
gów rozpocznie wkrótce prace na

trzecim z kolei stanowisku na

miejscu starego cmentarza.

'LAUREACI
CHLUBA lDUMA

40 lat naukowej działalności

Otrzymać wywiad z prof.
dr Janem Olbrychtem,
laureatem Nagrody

Państwowej w sekcji nauk
biologicznych, nie łatwo. —

Prof. Olbrycht w zasadzie
nie przyjmuje dziennikarzy.
Nie pozostało mi więc nic
innego, jak poprosić jedne
go z asystentów profesora,
dra-Jerzego Smolagę o u-

dzielenie mi kilku szczegó
łów dotyczących działalności
naukowej profesora dr Jana

Olbrychta.
— Pracę naukową —

opowiada dr Smolaga —

prof. Olbrycht rozpoczął je
szcze przed uzyskaniem dy
plomu doktorskiego (1911 r.),
bo w roku 1909. W tymże
roku ogłosił swoje pierwsze
doniesienie naukowe doty
czące badań śladów krwi za

pomocą epimikroskopii. Już
w tejże pracy wykazał swe

zainteresowania badaniami
nad. dowodami rzeczowymi,
którymi zdobył sobie duże
nazwisko w świecie nauko
wym. W r. 1920 prof. Ol
brycht habilituje się na pod
stawie pracy „Studia ekspe
rymentalne i krytyczne nad
patogenezą śmierci z oparze
nia". Dzieło to zostało prze
tłumaczone na wiele języ
ków. Ta praca spowodowała
zaproszenie w tym samym
roku uczonego na międzyna
rodowy zjazd do Haapsalu,
gdzie wygłosił programowy
referat o patogenezie śmier^
ci z oparzenia.

— W roku 1923 prof. dr
Olbrycht otrzymuje powoła
nie na katedrę medycyny
sadowej uniwersytetu wileń
skiego. Mimo wspaniałych
perspektyw uczony rezygnu
je, nie chcąc przerywać pro
wadzonych przez siebie ba
dań w Krakowie. Ten nie
codzienny i bodaj jedyny
wypadek rezygnowania z

kariery profesora uniwersy
tetu ze względu na prowa
dzone prace spowodował, że
senat Uniwersytetu Jagiel
lońskiego uchwalił utworze
nie drugiej katedry, ad per
sonom, dla prof. Olbrychta.
By i to poza Moskw a, jedyny
w świecie przypadek, by w

jednym mieście istniały
dwie katedry medycyny są
dowej. W międzyczasie pro
fesor zostaje członkiem PAU
i szeregu innych międzyna
rodowych stowarzyszeń nau
kowych. Zostaje jednocze
śnie powołany do komite
tów redakcyjnych rozmai
tych zagranicznych pism
naukowych, ciesząc się wszę
dzie autorytetem jako jeden
K najlepszych ekspertów i
biegłych w medycynie sado
wej.

~ W roku 1942 prof. dr
Olgrycnt zostaje aresztowa-

ny przez hitlerowców i wy-
v.le^lOny do Oświęcimia,
skąd, wraca dopiero po wy
zwoleniu w 1945 roku. Obej
muje w czerwcu 1945 r. cał
kowicie zdewastowany przez
Niemców zakład naukowy,

lecz mimo to podejmuje się
olbrzymiego trudu wykony
wania wszelkich ekspertyz
sądowych dla całego kraju.
M. in. występuje jako ‘eks
pert przed Najwyższym
Trybunałem Narodowym w

sprawach dr Fischera, Bueh-
lera, 20 katów oświęcim
skich i innych. Bierze czyn
ny udział w pracach Komisji
do Badania Zbrodni Hitle
rowskich w Polsce...

Pytam rozmówcę o dzie
dzinę toksykologii, za którą
profesor został szczególnie
wyróżniony.

— Prof. badał zatrucia
szeregiem trucizn jak np.
tlenkiem węgla, solami baru,
talem, szczawianem potasu,

formaliną, nasieniem lulka
i innych. Profesor zajmował
się badaniami tak kazuisty-
cznymi jak i doświadczalny
mi. Duży ciężar pracy nau
kowej profesora spadł jed
nakże na badania dowodów

rzeczowych, zawsze bowiem
dążeniem profesora było o-

pierać orzecznictwo o dowo
dy rzeczowe a nie tylko o

zeznania świadków, którzy
przecież podlegają roz
maitym wpływom.

— Tak, tak. Dowody rze
czowe są to przedmioty, któ
re stanowiły znamiona prze
stępstwa, zachowały na so
bie ślady przestępstwa, lub
były przedmiotem przestęp
stwa, które mogą zatem sta
nowić poszlaki za winą prze
stępcy lub za uniewinnie
niem niesłusznie podejrza
nego — rozległ się nade mną

znajomy głos.
To profesor. A więc może

jednak mi się uda przepro
wadzić wywiad. Na razie je
dnak nie przerywam i pil
nie notuję, gdyż profesor Ol
brycht mówiąc dalej o do
wodach rzeczowych powo
łuje się na wybitnego. znaw
cę prawa radzieckiego Wy
szyńskiego.

— ...który w swej książce
,,Teoria dowodów sądo
wych", za którą dostał w

1947 roku Nagrodę Stali
nowską, podkreśla ich zna
czenie, mówiąc, że ci „nie
mi świadkowie" potrafią w

określonych warunkach za
bierać głos i demaskować
nawet najbardziej rutyno
wanych przestępców. Po za

ogólnospołecznym i ogólno-
państwowym znaczeniem
badania dowodów rzeczo
wych mają one duże nauko
we znaczenie, ponieważ sta
nowią często punkt wyjścio
wy dla problematyki i tema
tyki ściśle naukowych za
gadnień, do tego najbardziej
związanych z życiem.

Właśnie badania te zyska
ły prof. Olbrychtowi świa
tową sławę. Słynne są bada
nia prof. Olbrychta nad pla
mami nasiennymi, smółką,
zatorami tłuszczowymi w

płucach, histologiczne bada
nia płuc noworodków, wre
szcie wiololetnie badania
nad śladami krwi. Ukorono-

waniem 40-letniej pracy
naukowej w tej dziedzinie
jest duża rozprawa pt. „O
wydolności metod używa
nych przy badaniu śladów
krwi", w której profesor
reasumuje wyniki 40-letnich
badań.

— Słyszałem, że pan pro
fesor zabierał w okresie po
wojennym. głos w sprawie
zbrodniczego mordu „hitle
rowskiego na oficerach pol
skich w Katyniu. Czy
pan profesor może nam po
wiedzieć, w jakim charak
terze zabierał głos w tej
sprawie?

Profesor dr Olbrycht od
powiada:

— Na zaproszenie Mini
sterstwa Sprawiedliwości
badałem pod kątem nauko
wym niemiecki komunikat
oficjalny zawierający opi
nie ekspertów niemieckich i

międzynarodowej komisji le
karskiej powołanej przez hi
tlerowców. W swej pracy
wykazałem olbrzymie nie
ścisłości zawarte w oficjal
nym niemieckim komunika
cie, rażące błędy, pominię
cie pewnych elementarnych
wymogów medycyny sądo
wej świadczące wyraźnie o

kłamliwym charakterze ko
munikatu niemieckiego. Sta
rałem się podejść do zagad
nienia jak najbardziej nau
kowo. Praca moja zbijająca
dowody niemieckie została
ogłoszona w ubiegłym roku
w organie oficjalnym . Mię
dzynarodowej Akademii Me
dycyny Kryminalnej i Są
dowej.

Z kolei zapytujemy o obe
cną pracę naukową profe
sora.

—- Polska Ludowa stwo
rzyła wspaniałe warunki

pracy. Dzięki pomocy pań
stwa lozmogła się wybitnie
moja praca wydawnicza. W

tej chwili przygotowuję no-f
wą pracę naukową wspólnie
z prof. Chłopickim. Ponad
to wyszło już drugie wyda
nie napisanego z prof. Ko-

walczykową podręcznika
„Diagnostyki sekcyjnej". —

Jest to mój drugi podręcz
nik dla studentów. Pierw
szym była „Medycyna kry
minalna" napisana wspólnie
z prof. Wachholzem. Chciał-

bym tu jeszcze raz podkre
ślić opiekę państwa nad nau
kowcami — mówi jeszcze na

pożegnanie prof. dr Olbrycht
— weżmy bodaj taki dro
bny, a charakterystyczny
przykład. IV państwach za
chodnich naukowcy muszą
ponosić sami koszt odbitek

swych prac naukowych,
podczas gdy Polska Ludowa
dopomaga uczonym w wy
dawaniu ich prac nauko
wych przez co ruch wydaw
niczy wzmaga się u nas co
raz bardziej. Naukowcy co
raz intensywniej pracują,
wiedząc o tym, że praca ich
doceniana jest przez pań

stwo i społeczeństwo.
oprać. Z. K.

Teza ta znajduje poparcie w

wynikach badań na drugim stano
wisku na wysepce na rzece Dztw-

nej, naprzeciw stanowiska pierw
szego, gdzie również natrafiono na

drewnianą konstrukcję połową.
Ponadto na pierwszym stanowi

sku wykopano m. in. części du
żej łodzi, użytej wtórnie jako bu
dulec. Łódź była zrobiona z drze
wa dębowego.

Po usunięciu wierzchnich
warstw kulturowych ukazały się
fragmenty domów budowanych z

plecionki i na zrąb. Znaleziono
tam dużo ceramiki, paciorki,
przęśliki, klepki z cebrzyków, wy
roby rogowe, części butów i jeden
cały but sznurowany od we
wnątrz, pławiki z kory itd.

Znaleziska\e świadczą, że mie
szkała tam liczna ludność miejska

W krakowskim Ogrodzie
Botaaicznym

kwitną egzotyczne kwiaty
W cieplarni krakowskiego Ogro

du Botanicznego zakwitła ostatnio

egzotyczna roślina południowo
amerykańsko, Victoria Reg.ia no
sząca polską nazwę Koroniarka

Gujańska. Roślina ta, spotykana u

nas bardzo rzadko, edznacza się
dużymi. dochodzącymi do kilku
dziesięciu centymetrów liśćmi pły
wającymi po wodzio, z których
wyrasta piękny biały kwiat o śre
dnicy dochodzącej do 30 cm. Kwia
ty te zostały sztucznie zapylone.
Po przekwitnięciu zanurzają cne

swe łodygi do cieplarnianej wody,
w której dojrzewają owoce.

Równie pięknie zakwitły w tym
roku w krakowskim Ogrodzie Bo
tanicznym nenufary.

Stalowa Wola '

przekształca się
w nowoczesne,socjalistyczne miasto

Województwo rzeszowskie, po
dobnie jak pozostałe nasze woje
wództwa, jest obecnie poważnym
ośrodkiem budownictwa mieszka
niowego.

Jednym z wielu rozbudowywa
nych osiedli woj. rzeszowskiego
jest Stalowa Wola. Osiedle Sta
lowa Wola powstało w okresie

międzywojennym. Wycisnęło to

swe piętno na jego zabudowie. O-
siedle posiadało wytworną dziel
nicę miejscowej burżuazji oraz z

góry skazane na zaniedbanie, ze
pchnięte na gorsze pozycje dziel
nice robotnicze. W blokach o je
dnopokojowych mieszkaniach

gnieździły się po 3—4 osoby z ro
botniczych rodzin.

Walkę z tym upośledzeniem
ludności robotniczej podjęto za
raz po wojnie, przystępując na

terenie Stalowej Woli do masowe
go budownictwa nowych domów,
jednakowo wyposażonych we

wszelkie potrzebne instalacje.

W ciągu 5 lat ZOR wybudował
tu około 60 proc, istniejącej w c-

siedlu kubatury mieszkaniowej.
Przeciętna zagęszczenia na. izbę
wynosi dziś w Stalowej Woli o-

koło 1,5 osoby. Wybudowano ró
wnież wielki, bo liczący 24 tys. m

sześć., gmach dla 2 szkól, oddano
do użytku dwa żłobki (dwa dal
sze są w budowie), wybudowano
przedszkole (dwa następne buduje
się).

Ponadto oddano do użytku
gmach Ośrodka Szkolnictwa Za
wodowego wraz z budynkiem in
ternatu, Ośrodek Sportów Wod
nych i Dom Kultury. Niemal cał
kowicie jest już gotowy duży ze
spół budynków, w których mieści
się szpital, przychodnia specjali
styczna, przychodnia dla matki i
dziecka itp.

Dzięki nowemu, wciąż rozwija
jącemu się budownictwu, Stalowa
Wola przekształca się w nowocze
sne socjalistyczne miasto.

Polska Rzeczpospolita Lutfm stale i konsekwentnie

■iąży do polepszenia warunków bytowych i ułatwienia

pracy ludności wiejskiej.

Jednym z przejawów tej troski jest elektryfikacja wsi.

Na zdjęciu: zakładani: sieci elektrycznej na terenie

spółdzielni produkcyjnej Waliszew (woj. warszawskie).

CAF fot. Dąbrowiecki

Gdy z pola widzenia znikała

sprawy indywidualnego chłopa

Gjednak niczym się w

dzie
Jest na jej
spółdzielni
są komitety
no i jest oczywiście
gospoda rs t w i ndy w 'dualnych
z przewagą małorolnych.

Ludzie też tacy jak wszę
dzie. Większa część z nich,
która zaznała niemało gory
czy, nędzy i upokorzeń w o-

kresie rządów obszarniczo-

kapitalistycznych — dziś
mimo występujących jeszcze
nieraz wahań,

Sianowi trwałe

oparcie
klasy robotniczej we wspól
nym marszu ku socjalizmo
wi.

Inni, obserwując zacho
dzące zmiany, porównują,
obliczają, dumni z tego, że
ich dzieci kształcą się na

wyższych^ uczelniach, że pra
cują, zdobywają fach, i nie
chcieliby powrotu dawnych
stosunków za żadną cenę.
Są gotowi bronić swych zdo
byczy, lecz z drugiej strony
wahają się, nie dowierzają
jeszcze temu co nowe, a nie

dowierzając, chętnie słucha-

ją'„co też inni mówią na ten
temat". Nie przestają być
oni sprzymierzeńcami klasy
robotniczej, jednak wyma
gają od niej więcej i więk
szej pomocy w zlikwidowa
niu wahań, w rozwiązywa
niu wątpliwości.

Aż wreszcie garstka tych
ostatnich,' którzy za wszelką
cenę, nie przebierając w

środkach, chcieliby zniszczyć
nasze osiągnięcia, a jeśli nie
— to chociaż przeszkodzić,
zahamować

socjalistyczne na wsi,
przez szkodliwe oddziaływa
nie na uzależnionych od sie
bie poszczególnych pracują
cych chłopów, poprzez prze
ciąganie ich na swoją stro
nę, otumanianie, okłamywa
nie, otaczając pajęczyną plo
tek i kłamstw, wykorzystu
jąc niewykarczowane reszt
ki zabobonu i ciemnoty. To
ci, przeciw którym skiero
wany jest front walki klaso
wej na wsi, wymagający
pełnej konsolidacji sił całe
go chłopstwa pracującego o-

raz głębokiej znajomości te
renu walki, w-celu stosowa
nia odpowiednich metod

taktycznych przez siłę kie
rującą walką — partię.

Komitet Gminny w Kal
warii też w swej pracy nie
wiele chyba różni się od in
nych komitetów w powiecie
wadowickim. Obaj sekreta
rze tow. Osowski i tow. Pe-

terszaj zapracowani są nie
mal od świtu do nocy rozu
mując słusznie, że przecież
Komitet Gminny jest kiero.
wnikiem politycznym i za
daniem jego jest doprowa
dzić do zwycięskiego budo
wnictwa socjalizmu na da
nym terenie. A to wymaga
ogromu pracy.

Istotnie, wiełkię są zada
nia stojące przed komitetem
i wymagają one dużego wy
siłku ze strony całej organi
zacji gminnej. Chodzi jed
nak o to, aby ten wysiłek
był umiejętnie kierowany i
szedł po słusznej drodze ku
ostatecznemu celowi. A Ko
mitet Gminny w Kalwarii

nie ickie słusznq
drogą

Wyraża się to przede wszy
stkim w sztucznym oddzie
laniu walki o spółdzielczość
od całokształtu pracy i wal
ki klasowej na wsi.

Sekretarze KG, a nawet

członkowie komitetu rze
czywiście pracują od świtu
do nocy, a gdy potem mie
rzą swój wysiłek ilością po
wstałych spółdzielni produk
cyjnych — są jak widać zu
pełnie zadowoleni z siebie.

— W lutym zarejestrowali
śmy spółdzielnię im. F. Dzier
żyńskiego w Izdebniku —

mówi tow. Peterszaj — w o -

statnich miesiącach powsta
ły w Barwaftzie i w Bro
nach, wprawdzie jeszcze nie

zarejestrowane, ale lada
dzień to nastąpi. Poza tym
powstał komitet założyciel
ski w gromadzie Stanisław

Dolny l— jakoś to idzie.

I właśnie w tym „jakoś to

idzie" wyraża się niewidze
nie poważnych niedociąg
nięć w pracy komitetu cho
ciażby tylko na odcinku'

spółdzielczości. Bo gdybyś-
my chcieli wysiłek pracy
KG mierzyć jakością, spra
wa przedstawiałaby się du
żo gorzej.

Weźmy dla przykładu
sytuację w Barwałdzie.,

mina Kalwaria choć

największa na terenie

powiatu wadowickiego,
'

zasa-

nie różni od innych,
terenie kilka

produkcyjnych,
założycielskie,

masa

budownictwo

po-

— Typ III, jak robić to ro
bić — mówi na wstępie sekre
tarz KG, pokazując listę z

wypisanymi na mej nazwi
skami przyszłych spółdziel
ców: Kotulski, Kozioł, Banaś,
Janusiewicz itd.

Nazwiska te jednak nic
nie mówią, szczególnie dla
tego, że nie wszystkie są już
aktualne. Część zdeklarowa
nych członków w między-,
czasie odpadła — o czym se
kretarz nie wie. Poza tym
przyszła spółdzielnia nie ma

żadnych zabudowań wspól
nych. Skąd więc typ III? Czy
to aby nie niedopuszczalne
lewactwo?

— Bo to wiadomo, przyje
chali aktywiści z gminy, a

nawet z powiatu — mówią
ludzie — namawiali, przy
naglali, więc zapisało się
wielu takich bez przekona
nia. I dlatego niektórzy po
tem rozmyślili się.

Rzeczywiście, aktyw gmin
ny zamiast długotrwałej
pracy uświadamiającej
wśród chłopstwa zastosował
krótką kampanię „namawia
nia i przynaglania", a nieraz
nawet nacisku administra
cyjnego, jak to miało miej
sce np. w Brodach, gdzie u-

siłowano „przekonać" chło
pa Kunpiela mówiąc, że gdy
odmówi -podpisania statutu,
tym samym zaszkodzi człon
kom swojej rodziny będą
cym na. różnych stanowis
kach państwowych i gospo
darczych. A gdy takie meto
dy nie dawały większych
rezultatów, aktyw gminny
po prostu zwerbował do

spółdzielni robotników z za
kładów pracy, nauczycieli
itp. Tak więc praca polity
czna została zastąpiona ta
nim efekciarstwem podry
wającym zaufanie chłopów
do partii. Jest to bezspornie
droga najłatwiejsza — jed
nakże zawsze fałszywa.

— Jesteśmy pozbawieni per
spektyw rozwoju — powie
dział spółdzielca tow. Janu
szewicz — bo czyż można
mówić o trwałych podsta
wach naszej spółdzielni, je
śli posiadamy zaledwie
trzech rolników?

A więc tak wygląda to

„jakoś to idzie".

Istotnie, jak widać trudno

zdobyć tamtejszych chłopów
dla sprawy spółdzielczości.
A nie można zdobyć chłop
stwa dla sprawy budowania
socjalizmu, bez cierpliwego
wyjaśniania masom chłop
skim, czego pragnie partia i
dokąd prowadzi ona kraj.
Trzeba, aby masy chłopskie
zrozumiały i odczuły na

czym polega pomoc pań
stwa, pomoc i kierowni
cza rola partii i klasy
robotniczej w walce pracu
jącego chłopstwa z kułac
twem o ostateczne wyzwo
lenie się z wszelkiego wyzy
sku, trzeba aby masy chło
pskie w pełni zrozumiał}' i
odczuły sens sojuszu z klasą
robotniczą.

Tymczasem Komitet Gmin
ny w Kalwarii w pogoni za

cyfrą spółdzielni produkcyj
nych jak gdyby przeskoczył
etap poważnej, gruntownej
pracy uświadamiającej wśród
chłopstwa i zamiast zacie
śniać więź, zdobywać zau
fanie chłopów w ogniu wal
ki o codzienne ich interesy
przeciw wyzyskowi kułac- ,

kiemu —

stracił z oezu

indywidualnego
chłopa

licząc na samoczynne dzia
łanie w terenie uchwał, za
rządzeń i dekretów wyraża
jących pomoc państwa dla

indywidualnych gospo
darstw.

Dla przykładu: akcję żni
wną rozpoczęto na terenie
Kalwarii sponad tygodnio
wym opóźnieniem. Dopiero
wdniu17VIIKGnapo
siedzeniu poruszył sprawę
przygotowań do akcji żniw-
no-orńł'towej, przy czym za
gadnienie to nie zostało o-

mówione wszechstronnie.
Polityczne i gospodarcze
znaczenie tej akcji została
poważnie osłabione. Na po
siedzenie Komitetu nie za
prószono również kierowni
ka GOM, a trzeba przyznać,
że praca w GOM poważnie
kuleje. Np. na dzień goto
wości tj. 25 VI komisja, wi
dząc ładnie pomalowane ma
szyny, mechanicznie podpi
sała protokół. Obecnie zaś* w

toku pracy okazuje się, że

maszyny nie są należycie
przygotowane.

KG nie zapewnił również
należytej kontroli w zakre
sie stosowania dekretu o po
mocy sąsiedzkiej. I dlatego
pomoc ta sprowadza się czę-

sto do sporządzania przez
sołtysów oficjalnych spisów
chłopów, potrzebujących po
mocy — tak jak to miało

miejsce np. w Podolanach —

bez jej konkretnej realiza
cji. Ale i samo sporządzanie
tych oficjalnych planów zo
stało zakończone dopiero w

dniu 24 lipca.
Czyli że wyzysk kułacki

może nadal się panoszyć.
Ważną, a niedocenioną zo
stała również sprawa odpo
wiedniego zaopatrzenia skle
pów GS w okresie akcji żni
wnej, w potrzebny do żniw

sprzęt i materiał.

Troskliwie realizowana po
moc gospodarcza uniezależ
niająca chłopa pracującego
od kułaka, stworzenie wa
runków do wzrostu towaro-
wości gospodarstw chłop
skich to są ważne zadania

naszej polityki na wsi, a in
strumentami jej są właśnie
GOM, GS, pomoc sąsiedzka.
Organizacja gminna winna
zdać sobie dokładnie sprawę
z tego, że warunkiem pomy
ślnej realizacji tej polityki
jest kierownictwo partyjne,
systematyczna kontrola i po
moc samorządom spółdziel
czym, kierownictwu GOM,
Gminnej Radzie Narodowej,
nieustępliwa walka z prze
jawami kumoterstwa i biu
rokratyzmu we wszystkich
placówkach państwowych i
spółdzielczych.

Zadania stojące przed or
ganizacją gminną są poważ
ne i rzecz jasna KG ich nie

wykona zza biurka, ani w

ciasnym kręgu towarzyszy
partyjnych. Trzeba otoczyć
się szerokim aktywem bez
partyjnym, rozbudzać przez
to inicjatywę pracującego
chłopstwa. Trzeba

poznać jego kłopoty
i bolączki

tak, aby każdy krok, każde

polecenie KG było podejmo
wane'wyłącznie w interesie
i z myślą o człowieku. Jedy
nie podnosząc nieustannie
świadomość mas chłopskich,
żyjąc ich sprawami na co-

dzień, w trosce o umocnie
nie gospodarstw indywidu
alnych, w zaciekłej walce z

kułactwem i jego wpływa
mi, można budować na

trwałych podwalinach ko
lektywne życie i umacniać
z dnia na dzień sojusz robo
tniczo - chłopski, podstawę
naszych zwycięstw.

Szerokie jest pole do dzia
łania w kierunku zacieśnia
nia więzi i zdobywania mas

chłopskich do świadomego
współdziałania w budownic
twie socjalistycznym i nis
wolno z niego rezygnować
— tak, jak to nieraz czyni
KG w Kalwarii, a obojętnie
przypatruje się temu KP w

Wadowicach.

Czyż fakt, że od dłuższe
go czasu organizacja gminna
nie poszerza swych szere
gów o pracujących chłopów
nie jest dostatecznym dowo
dem osłabienia więzi z ma
sami?

Czy nie powinna wzbudzić

poważnego niepokoju wśród
członków komitetu książką
skarg i zażaleń w GRN, w

której wr br. są zarejestro
wane zaledwie 22 pozycje,
mówiące prawie wyłącznie
o sporach rodzinnych. Jedy
ny materiał krytyczny, de
maskujący kumoterskie sto
sunki w GS Przytkowice po
został anonimowy — czy to
nie dostateczny alarm?

Towarzysze z gminy Kal
waria wybrali drogę pozor
nie skuteczną, nie wymaga
jącą uporczywej walki z tru
dnościami i dlatego pozorne
efekty pracy skrywaj ą we
wnętrzną słabość.

Nie tędy droga, towarzy
sze! Nie można decydować
za masy. Trzeba zadać sobie
trud uporczywego wyjaśnia
nia masom treści haseł par
tii, trzeba na każdym kroku

Walczyć, aby Słowa partii
nie rozchodziły się z czyna
mi niektórych działaczy,
którzy nieraz opacznie rea
lizują jej politykę w tere
nie. A gdy masy zrozumieją,
że hasło sojuszu' robotniczo-

chłopskiego to nić czcze sło
wa, lecz praktyka codzien
na, rzeczywiste współdziała
nie z klasą robotniczą i pod
jej kierownictwem, wynika
jące ze wspólnoty interesów
i dążeń to nie tylko je po.

prą, lecz wspólnie walczyć
będą o jego realizację. A wte
dy dopiero masy chłopskie,
pełne ufności pozbędą sdę
wahań, bo zrozumieją na

podstawie praktyki i swych
doświadczeń, że każda dro
ga, którą wskazuje partia —

jest słuszną drogą, a więc,
droga spółdzielczości pro
dukcyjnej również.

J. A,
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Pociąg pośpieszny z Warszawy opóźniony o...

Dlaczego spóźniają się
Pani Zosia mieszka w małym

miasteczku, gdzie pociąg na

stacji stoi tylko minutę. Pani
Zosia w tym roku je-
dzie' na .wczasy. Wzięła ze so

bą wszystkie sukienki, bo to
wiadomo — na wczasach trze
ba co dzień .się ubrać w coś
innego. W sumie było tego coś
kolo i waliz., no i kilka pacz.ek
i pakunków. Dworzec. Już da
wno minęła minuta postoju po
ciągu, a liczni krewni i zna
jomi ciągle podają jej przez
okno walizy, paczki i pakun
ki.

Pociąg ruszył z minutą opóź
nienia.

Za oknem przesuwają się
fragmenty krajobrazu, kola
stukają na skrzyżowaniach
szyn. Nagle pociąg gwałtownie
hamuję i .staje w polu. Co się
etalo! Ktoś ..wygodny" pociąg
nął za hamulec, pociąg stanął,

maj
97.3
99.3

zresztą pro-
to:
to
to

1952
1953

Ten niewielki
’

cent brakujący do 100 —

nieprzewidziane postoje,
pociągi nadprogramowe,
roboty drogowe wykańczane
w ciągu lata, to wreszcie skut
ki chuligaństwa i „dowcipów"
niektórych pasażerów, to wre
szcie

ŻWIR I KAMIEŃ
r W Podczerwonem, Czarnym

Dunajcu, Bogumiłowicach,
Marcinkowicach, Limanowej,
Tymbarku, Mszanie Dolnej,
Kłaju, Niepołomicach, Osielcu
i wielu innych miejscowoś
ciach naszego województwa
znajdują się żwirownie i ka
mieniołomy.

Nowa . Huta,
Huta, im.
kie inne
trzebują
żwiru i
wziąć? Oczywiście z Krakow
skiego, który jest najwięk
szym dostawcą tych materia
łów. A czym przewieźć? No,
to już zmartwienie kolei. I te

; pociągi z dostawami materia
łów i surowców mają słuszne
i należne im pierwszeństwo

t przed innymi pociągami. Dla-
[tego. pomyśl czasem obywatę-
jJu, który podróżując w opóź
niającym się pociągu zżymasz
się na kolejnictwo i ..takie

i porządki", że nawet jeśli spóź-

i

Nowe Tychy,
B. Bieruta i wszyst-
wielkie budowle po-
stale dużych ilości
kamienia. Skąd go

a sprawca całego bałaganu
spokojnie wysiadł i poszedł do
domu, bo z tego właśnie miej
sca ma o wiele bliżej niż ze

stacji.
Pięć minut spóźnienia.

Niedaleko robotnicy budują
nowy most. Wolno w-lecze stę
długi sznur wagonów na prze
rzuconych przez rzekę szynach.

Dziesięć minut spóźnienia.
Jak przerwane w jednym miej

scu oczko sieci pociąga za so-,
bą cały szereg innych pęknięć,'
tak jeden pociąg wyłączony z

rozkładu jazdy wpływa na

ruch dziesiątków innych po
ciągów.

Regularność przebiegu po
ciągów pasażerskich w węźle
krakowskim wzrosła w porów
naniu z rokiem ubiegłym. W
stosunku procentowym wyglą
da to następująco:
czerwiec lipiec

96.8 95-8
98.9 98.—

nisz się na wczasy to właści
wie nic się nie stanie. A wiel
kie budowle, duma i chluba

całego narodu nie mogą cze
kać na dostawy budulca.

Ważnym czynnikiem przy
czyniającym się do sprawnego
funkcjonowania pociągów jest
współzawodnictwo między ko
lejarzami i

STOSOWANIE

PRZODUJĄCYCH
RADZIECKICH METOD

Metoda inż. Mamidowa —

to naukowa, oparta na ści
słych wyliczeniach matematy-'
cznych sprawa należytej eks
ploatacji bocznic. W węzłach,
gdzie jest już od roku stoso
wana (Płaszów, Trzebinia,
Krzeszowice) pozwala na 100-
procentowe wykorzystywanie
bocznic.

Metoda Krywonosa prowa
dzenia ciężkich pociągów to
metoda zespołowa. Zobowiąza
nie podejmuje zarówno ob
sługa pociągu jak i dyżurny
ruchu, mając stale na uwadze
zapewnienie „zielonej drogi"
dla lokomotywy z doczepionym
bardzo ciężkim składem. Dzię
ki stosowaniu tej metody za
oszczędza się przewozy 150
wagonów miesięcznie. Wpro
wadzili ją w życie dwaj ko
lejarze z Nowego Sącza: Zenon

KRYGICZ i Ferdynand KO- Wyjściem z tej sytuacji
SECKI. jest, żeby bilety miesięczne

Szeroko stosowana jest metoda . wykupywała zbiorowo rada
Kutafina polegająca na skracaniu zakładowa w fabrykach i za
wiasu postoju wagonów przez do
kładne planowanie. Przez odpowie
dnie odczepianie wagonów formu
je sie jednocześnie nowy skład
pociągów. To metoda Krasnowa.

Stosuje ją ustawiacz, przodownik
pracy. Stanisław ŻYŁA. Srebrne
Odznaki Przodowników Pracy zdo
bią również pierś Władysława GÓ
RY, Stanisława KARCZA, Mieczy
sława PAŁKI i wielu innych,
którzy przyczyniają się do spraw
nego obiegu ..kolejowej krwi".

W tym roku plan pierwsze
go półrocza załadunku i prze
wozu masy towarowej został
wykonany przed terminem,
gorzej jest z planem przewo
zów osobowych. Dlaczego?
Czy meże mało ludzi jeździ
pociągami? Nie — jedną z głó
wnych przyczyn niewykonania
planów jest

CHULIGAŃSTWO

Tylko tak można określić

regularnie występującą wśród
dojeżdżających do pracy „mo
dę" niewykupywania biletu
miesięcznego, który przecież
kosztuje niedrogo. W zapełnio
nym przedziale konduktor nie
może poradzić sobie z kontro
lą.

kładach pracy, względnie żeby
zajęła się kontrolą posiada
nych biletów' wśród dojeżdża
jących pracowników.

Takie formy ułatwią walkę
z chuligaństwem i pozwolą na

pełne wykonanie rocznego pla
nu przewozu poparte dowo
dem w postaci wykonanego
planu sprzedaży biletów.

Zadania, jakie stoją przed
naszym kolejnictwem są wyż
sze o kilkanaście procent niż w

roku ubiegłym — ruszyły już
niektóre obiekty wielkich bu
dowli, coraz więcej dzieci je-
dzie na kolonie, coraz więcej
ludzi korzysta z wczasów.

Kiedy więc przez megafony
na dworcu usłyszysz, że np.
pociąg pospieszny z Warszawy
do Krynicy jest opóźniony o-

koło 45 min. — to nie myśl ze

złością „siódmy raz w tym
miesiącu", ale pomyśl, że i od
ciebie od twego zachowania

się zależy punktualność biegu
pociągów.

.<•#• B. z.

W wielu punktach Krakowa

zostały wykonane olbrzymie
dekoracje na marach wielopię
trowych kamienic przedstawia

jące nasze osiągnięcia ekono
miczne lub popularyzujące
wielkie budowle socjalizmu.

Na naszym zdjęciu pokazu
jemy dekorację na, domu przy
al. Krasińskiego, która, swymi
rozmiarami i barwnością przy
ciąga uwagę przechodniów.

Tlasi korespondenci z Ttowej Stulą piszą
okazji Święta 22 Lipca

racj onaliza-torzy

Technikum Samochodowe

przyjmuje zapisy
f> Wydział Zattezny Technikum Sa-

maęhotfgwęgo w Gliwicach ul. Wie
czorka 18 przyjmuje zgłoszenia
nowych kandydatów na semestr I,
łl i IV planowania transportu
©raz semestr I, Hi i IV remontu
samochodów. Obie specjalności są
wydziałami 4-letniego Technikum
Samochodowego. Ukończenie któ
regokolwiek z nich gwarantuje te
same prawa, jakie daje ukończe
nie technikum młodzieżowego, tan.

(lyplom technika danej specjalno
ści i prawo wstępu na wyższą u-

czelnlę. Nauka trwa 4 lata tj. 8
semestrów.

Kandydaci na I semestr Zaocz
nego Wydziału Szkolenia Zawodo
wego winni wykazać się co naj
mniej dwuletnią praktyką zawodo
wą w danej specjalności oraz zdać

egzamin wstępny z jęz. polskiego,
matematyki i nauki o Polsce Współ
czesnej w zakresie sakoly podstaw.
Kandydaci na III semestr powinni
prócz dwuletniej praktyki posiadać

nowych uczniów
wykszfałcenis
wyksitałceniu
lub zdać e&ramin z materiału na
uczania w zakresie I i II seme
stru remontu względnie planowa
nia.

Pierwszeństwo przyjęcia mają
przodownicy pracy, racjonalizato
rzy, nowatorzy. Kandydaci przy
jęci na szkolrsiie zaoczne zwalnia
ni są raz w miesiącu przez swe

zakłady pracy i otrzymują zwrot
kasztów podróży i noclegów w

związku z wyjazdem na konferen
cjo — konsultację.

Zgłoszenia kierować należy do
Wydziału Zaocznego Szkolenia Za
wodowego nr 178 w Gliwicach, ul.
Wieczorka 18 do dnia 1 września
br. Egzamin wstępny odbędzie się
systemem lekcyjnym w dniach 12
13. 17, 20, 26. 27 września br.

Bliższych informacji ustnych
lub pisemnych udziela sekretariat

Wydziału Zaocznego.

równoważne wy-
I klasy technikum

Z

przodujący
PP Nowa Huta otrzymali wy
sokie premie pieniężne. Są to:
Władysław BOGDAN — tech-

nik-elektryk, czołowy racjona
lizator. który, dokonał w roku
bież. 8 usprawnień, Henryk
WIECHNIAK, robotnik war
sztatu mechanicznego, Ignacy
NIEMIROWSKI — elektryk,
zespół racjonalizatorów w

składzie: Jań Hadam, Włady
sław Banasik, Julian Koniak,
Jan Tokarczyk. Mieczysław
Litwa ■— robotnik — za uspra
wnienie w magazynie żeliwa,
Jan RYBKA — ślusarz narzę-
dziowni, Zygmunt KLIMCZYK
— mistrz warsztatu mechani
cznego, Józef BOJDO-—mistrz
narzędziowni oraz Teodor PO
RĘBSKI — mistrz warsztatu

mechanicznego — za wprowa
dzenie radzieckich metod pra
cy.

Otrzymane premie w wyso
kości od 300 do 700 zł są dla

racjonalizatorów zachętą do

pracy nad dalszymi uspraw
nieniami.

proc, normy i wreszcie brygada
Kazimierza ZIĘBY wyróżniająca
Bię dobrą organizacją pracy,
Bzciz^dnym
produkcyjnego i szczególni©
rową dyscypliną pracy.

*

ców, którzy podjęli hasło:
„Mój samochód świadczy o

mnie".
Hasło to podjął m. in. tow.

o-

używaniem materiału

wz°-. Sztański, który wzorowo wy
wiązuje się ze swych obowiąz
ków, utrzymując samochód w

należytym porządku tak pod
■względem czystości, jak też i

sprawności technicznej.
Waldemar CZYŻ

do

NA GORĄCO

Co znaczy „Orbis”?
Biuro Podróży ,,Orbis" nie podstawiło m.in. dnia

5 lipca br. dwóch wozów cieżaro wych dla wyciecz
ki organizowanej przez Spółdz. Pracy Szewców i Cho
lewkarzy ..Trwałość" (Kraków, Agnieszki
iż wozy te były z góry opłacone już 29

2) mimo
czerwca br.

dostarczyli samochodów przcciez załatwia

11

/u1
to co. z tego, że „Orbis?

: Ogromnie Roztargnione Bńt-
ZGRZEŚ

— Nie
„Orbis".

— No

ciągle po

— Bo to jest skrót do nazwy,
ro Ignorowania. Sportowców.

« iUwaga, mieszkańcy Nowej
Huty ! Prezydiim Dzielnicowej
Pady Barodowi■i w Now,U Hn-

c ‘-.e uformuje w spraw ie ka-

pieli w Wiśle, ;że miejsce do~

zwolcmym dla kąpieli m łod-ic-

dorosłych j>est odcim.iik Wi-

sły 2 nyjdu iący się nap rzeciw
Łask. u Mogiłs■kiego, iwiedzy
dw on ustawio nyni tam tabli-
co m-1 . Kąpiel w Wiśle w ;innych
•jr ie iswach jest zakazana
ni iv i/kroczeń pociągam i będą
do odpowiedzio Iności kar■no-ad-

dracyjnej.
t(b ‘.ci

W\kRĄKOVV1E

Z uwagi na.

jące się nieszczęśliwe, wypadki
Prezydium DRN wzywa oby-
wateli. aby dla własnego dobra
stosowali się do tego zarządze
nia.

© Dzisiaj o godz. 19 przy ul.

Dajwór-Szeroka odbędzie się u-

roczyste otwarcie placu zabaw
dla dzieci oraz boiska sporto
wego dla młodzieży robotniczej
dzielnicy Kazimierz, urządzo
nego przez Komitet Blokowy
W 33III. ‘

• Dodatkowa, atrakcją, nowe
go programu Teatru Satyry
ków będą zapowiedziane na

sierpień występy świetnego ar
tysty Teatrów Dramatycznych
■— Kazimierza Szuberta. Kazi
mierz Szubert, którego reży
serskie możliwości u . Satyry
ków uwypukliły się w całej
pełni jeżeli idzie o formy es
tradowe, — przez swój udział
aktorski w spektaklach przy
czyni się jeszcze bardziej do

powodzenia nowej premiery.
Już od jutra krakowianie

będą więc mieli sposobność po
dziwiania gry jednego z naj
bardziej popularnych artystów
naszego miasta — tym razem

na czele zespołu Teatru Saty
ryków.

• Dziś w sobotę dnia, 1 sier
pnia w Domu Plastyków przy
ul. Łobzowskiej 3 I p. n godzi
nie 13 nastąpi otwarcie wysta-

Popularyzujemy najciekawsze projekty
z całej Polski

Sposób naprawy przepalonych uszczelek głowicowych
do silników samochodowych

W silnikach samochodo
wych pod wpływem wyso
kiej temperatury ul' ają
przepalania uszczelki gło
wicowe miedziano-azbesto-
we najczęściej w miejscach
najbardziej przewężonych,
rozdzielających sąsiednie
komory spalania. Dotych
czas przepalone uszczelki
nie były naprawiane, lecz

wymieniano je na nowe.

podany. W miejscu przepa
lonym wycina się uszko
dzoną część uszczelki dłu
tem i wstawia na to miej
sce dokładnie pasującą
wkładkę 1, wyciętą ze zdro
wego miejsca innej zużytej
uszczelki. Wkładkę 1 przy
mocowuje się za pomocą
pasków 2, wyciętych z o-

kładziny miedzianej. Kra
wędzie wycięcia oraz kra-

tu wycięcia oraz wkładki
używa się szablonu blasza
nego. Czas zużyty na prze
prowadzenie naprawy usz

Dla zaoszczędzenia kosz
tów kupna nowych uszcze
lek naprawią się w myśl
usprawnieńi a prz ep a Jonę
uszczelki w sposób niżej

wędzie wkładki stykające
się z uszczelką są ukształ
towane jako linie łamane
dokładnie pasujące do sie
bie. Do obrysowania kształ

A

czelki w opisany sposób
wynosi około pół godziny.

Jan PRZYSTARZ

Zakład Sieci Elektrycznych
w Jeleniej Górze

*

We współzawodnictwie brygad
produkcyjnych Warsztatów PP No
wa Huta o tytuł najlepszej bry
gady, tytuł ten uzyskały:

Brygada Mariana WŁODARCZY
KA pracująca na ciężkich maszy
nach, która wykonywała przecięt
nie 185 proc, normy, stosując przo-
duja.ee metody radzieckie, brygada
Władysława WOŁOSZYŃSKI EGO,
pracująca na lekkich maszynach,
która wyróżniła się produkcją bez
braków i stosowaniem radzieckich
metod pracy, młodzieżowa brygada
Stanisława JASIÓŁKA, która przy
składaniu konstrukcji stalowych
uzyskiwała przeciętnie 160 proc,
normy, brygada Mieczysława SAL-
WIERKA zatrudniona przy for
mowaniu w Odlewni Żeliwa, naj
lepsza z pracujących tam brygad.

Tytuł „najlepszej brygady" u-

zyskała również brygada Zygmun
ta CZARNECKIEGO, która wy
biła się jako najlepsza brygada in
stalacyjnych pracowników gazo- ,

wych, brygada Romana CZYŻA z

Warsztatu Elektrycznego — naj
lepsza brygada nawijaczy, mło
dzieżowa brygada Stanisława

STACHONIA, która wyróżniła się
dyscypliną pracy i produkcją, bez
braków, brygada Józefa DERDY

pracująca w obróbce wiórowej,
która wykonywała przeciętnie 239

W zakładach, gdzie wy
stępuje zagadnienie prosto
wania dużej ilości pokrzy
wionych gwoździ, a więc w

budownictwie i pakow
niach, prostowanie to od

Przyrząd do prostowania gwoździ
zaciśnięcie dźwigni 6 ża-stawionych względem sie

bie. że płytki jednej szczę
ki wchodzą między płytki
drugiej szczęki aż do zu
pełnego zamknięcia.

Podnosząc do góry dźwi

S-

Niedawno wyjechała
Związku Radzieckiego nowa

46-osobowa grupa pracowni
ków inżynieryjno-technicznych
z Nowej Hut.y. Przejdą oni
przeszkolenie celem nabycia
odpowiednich kwalifikacji za
wodowych potrzebnych do
kierowania nowoczesnymi ma
szynami i urządzeniami.

Przeszkolenie to odbywać
się będzie w hucie „Zaporoż-
stal", gdzie członkowie tej
grupy zapoznają się z nowo
czesną radziecką organizacją
zakładu hutniczego, z organi
zacją procesów produkcyjnych
i pracą na wielkich piecach,
walcowni, stalowni, koksowni
itd.

Praktyka w Związku Ra
dzieckim trwać będzie 3 mie
siące. Po powrocie do Nowej
Huty, praktykanci obejmą kie
rownicze stanowiska, aby wy
korzystywać cenne radzieckie
doświadczenia.

*

Już od dwóch miesięcy czynna
jest w PP Nowa Huta agencja
PKO. Jest to wielkim udogodnie
niem dla pracowników Nowej Hu
ty, zwłaszcza dla tych, którzy mie
szkają wr znacznej odległości od

urzędów pocztowych.
Nie wszyscy jeszcze jednak o tym

wiedzą i dlatego z agecji korzysta
dotychczas niewiele osób. . Należy
więc agencję odpowiednio zare
klamować i powiadomić o jej ist
nieniu mieszkańców Nowej Huty.

Sergiusz PASZKOWSKI

❖
ZMP-owcy z Zarządu Tran

sportu Drogowego w Nowej
Hucie omawiając pracę swej
organizacji w świetle uchwał
XII Plenum ZG ZMP zwra
cali w swych wypowiedziach
uwagę na doniosłe znaczenie
współzawodnictwa pracy wśród
kierowców. Postanowili oni
dbać o maksymalne wykorzy
stanie swoich samochodów i
jak najsprawniejsze przewoże
nie materiałów, biorąc przy
kład z przodujących kierow-

Jutro Wielki Festyn Ludowy
w Parku

Obywatelski Komitet Dni
Krakowa organizuje w dniu 2

sierpnia (niedziela) Wielki Fe
styn Ludowy i wielką Loterię
Fantową, imprezy te odbędą
się w Parku Jordana i rozpo-
czną od godz. 11.

Jak już podawaliśmy festyn
obfitować będzie w wiele cie
kawych atrakcji — słup szczę
ścia, mistrzostwa w strzelaniu,
tańce, ognie sztuczne i wiele

innych.
W czasie festynu odbędą się

również wyścigi dziecięce na

hulajnogach i dziecinnych ro-

wy reprodukcji prac wielkiego
malarza czeskiego, Mikolasa
A leszu.

Wystąwa czynna, będzie co
dziennie z wyjątkiem ponie
działków do dnia 30 sierpnia
br. Wstęp wolny.

• Jeszcze tylko dzisiaj i ju
tro otwarta będzie Wystawa
Matejkowska urządzona w sali
Hołdu Pruskiego w Sukienni
cach. Muszą się więc pospie
szyć ci wszyscy, którzy do tej
pory nie mieli okazji, zapoznać
się z bogatą twórczością wiel
kiego malarza.

• Niezbyt, mile wrażenie ro
bi dworzec krakowski na pasa
żerach pociągów wjeżdżających
od strony zachodniej do Kra
kowa. Torowiska przed począt
kiem peronów zawalone są

najprzeróżniejszymi śmieciami
od papierów poczynając a na

blaszanych pudelkach po kon
serwach — kończąc!

Warto, aby kierownictwo
Dworca Gł. zainteresowało się
tymi nieporządkami 'i spowo
dowało ich rychłe sprzątnięcie.

Co? Gdzie?

7

Jordana
werach trzykołowych i dwu
kołowych. W zawodach tych
mogą brać udział dziewczynki
ichłopcywwiekuod4do6
lat. Zwycięscy wygrywają li
czne nagrody. Wpisu można
dokonać jeszcze 1 sierpnia w

godz. 16—18 w Woj. Poradni
Sportowej przy ul. Krupniczej
11 a.

Teatry:
nieczynne.

Kina:
APOLLO: „Węgierskie melodie"

godz. 16, 18, 20.15. SZTUKA: nie
czynne. UCIECHA: . Najpiękniej
sza" godz. 16, 18.15, 20.30. WAN
DA: , Zagubione melodie" — godz..
15.45. '18, 20.15. WOLNOŚĆ: ..Pieśń

tajgi" godz. 16, 18, 20. WARSZA
WA: „Najpiękniejsza" godz.. 15.30,
17.45. '20. MŁODA GWARDIA:

„Pogromca atamana" — godz.
15.30, 17.30, 19.30 . CHEMIK: —

„Wiejski lekarz" godzi 19’—
DWORCOWE: „PKF", „Czeską
porcelana'1. „Podziękowanie dla kot
ka" — kreskówka godz. 16 — 24.
NOWA HUTA, STAL: - „Uwaga,
pociąg nadchodzi" godz. 18, 20.15^
ŚWIT (w Nowej Hucie — Osiedle

C—1): „Burza nad Azją"
16, 18, 20. ZRYW:

sprzedawca" godz.

Apteki:
Floriańska 15, i

Stradom 2, Łobzowska 20. Retory
ka 1, Bronowice — Wyspiańskie
go 4, Konopnickiej 3, 29 Listopada
17.

POGOTOWIE RATUNKOWE: -

Wydz. Zdrowia WRN Kraków,
ul. Siemiradzkiego 1; telefony —

222-22 i 211-12.

DYŻUR CHIRURGICZNY:
Oddział chirurgiczny Szpitala

Narutowicza.

TŁatlio:
G. 12 .35: Utrwalamy sojusz ro

botniczo-chłopski. 13.00: Koncert

rozrywkowy w wyk. Ork. Rozgł.
Bydgoskiej. 13.40: Utwory na obój
gra A. Chlupka. 14 .10: Muzyka po
pularna. 14.35: R. Schumann: An
dante z wariacjami na dwa fortep.
w wyk. P . Łoboza i St. Ursteina.
14.50: Pieśni ludowe różnych na
rodów. 15.10: Aud. literacka. 15.30:
Słuch, dla dzieci w oprać. M. Kow
nackiej ,,W radiowym kąciku mło
dych przyrodników". 16.00: Muzy
ka. 16.20: Dziennik krakowski. —

16.30:. Felieton tygodnia. 16.40: In
formacje sportowe. 16.45: Muzyka
popularna z płyt. 17.00: Wiadomo
ści popołudniowe. 17.15: Mozaika
instrumentów. 17.30: Co, gdzie i
kiedy. 17 .45: Melodie operowe. —

18.00: Aud. oświat. 18.10: W ryt
mie tańca i piosenki. 18.40: Aud.
literacka. 19.30: Muzyka i aktual
ności. 20.00: „Przy- sobocie po ro
bocie". 21.00: Dziennik wieczorny.
21.26: Wiadomości sportowe. 21 .36;
Muzyka taneczna. 22 .00: ,,Z listów
Wincenta yan Gogha". 22 .20: Pię-
kne głosy.^2.40: Muzyka taneczna.

23.10: Muzyka na dobranoc. 23.50:
Ostatnie wiadomości.

go<lz.
..Pomysłowy

19.30 .

Rynek GL 13,

UWAGA, STUDENCI III r,
SEKCJI

DZIENNIKARSKIEJ UJ
W KRAKOWIE

Studenci III r. przeby
wający w Krakowie pro
szeni są o natychmiasto
we zgłoszenie się do Re
dakcji „Gazety Krakow
skiej", Sprawa bardzo

pilna.

Komunikaty
Zarząd Dzielnicowy ZMP Zwie

rzyniec zawiadamia, ie w dniu 1

sierpnia br. o godz. 8 w lokalu KD

przy al. Krasińskiego 16, odbędzie
się seminarium z przewodniczący
mi zarządów zakładowych, urzę
dów i instytucji na temat XII
Plenum ZG ZMP. Obecność wszyst
kich przewodniczących jest obo
wiązkowa.

O. WAGNER

STALINOWSKA
NAUKA O BAZIE
I NADBUDOWIE

Stroai 68, cena zł 1.80

—o—

J. o BERNAL

MARKS A NAUKA
Stron 56, cena zł 2.—

—O—
H. HOLLAND

LEGENDA
O KAZIMIERZU
TWARDOWSKIM

Stron 112, cena zł 9.—

*

Zarząd Dzielnicowy ZMP Grze
górzki zawiadamia, że dzisiaj w

dniu 1 bm. o godz. 9 w świetlicy
ZD ZMP Basztowa 15, I. piętro
odbędzie się odprawa przewodni
czących kół ZMP instytucji i urzę
dów. Obecność obowiązkowa.

*

Zarząd Dzielnicowy
gorzki, organizuje vt

capstrzyk w związku
ciem IV Światowego Festiwalu

Młodzieży, w którym weźmie
dział cala młodzież dzielnicy.
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bywa się ręcznie i zabiera

stosunkowo dużo czasu.

Przyrząd opisany poni
żej służy do zmechanizo
wania tej czynności a kon
strukcja jego jest tak pro
sta i łatwa, że przyrząd
może być wykonany miej
scowymi środkami.

Przyrząd do prostowania
gwoździ (rys. 1) składa się
z podstawy 1, do której
przymocowana jest zębata
szczęka stała 3, wzmocnio
na podpórkami 2 oraz z zę
batej szczęki ruchomej 4 z

popychaczem 5, zaopatrzo
nym w zębatkę poruszaną

dźwignią zębatą 6. Popy-
chacz 5 prowadzony jest
między ściankami 8 oraz

dodatkowo przez prowad
niki 7. Szczęki 3 i 4 składa
ją się z szeregu płytek od

3 do 4 mm grubości, z wy
cięciami w kształcie jaskół
czego ogona (rys. 2), tak u-

gnię 6, rozchylamy szczę
ki, przez co tworzy się
między nimi kwadratowy
otwór 9 (rys. 2), w który
wkładamy gwóźdź, tąk, a-

by łepek gwoździa pozostał
na zewnątrz szczęki. Przez

mykamy szczęki i zaciśnię
ty między nimi gwóźdź u-

lega wyprostowaniu.
Praca szczęk skoncentro

wana jest w środku płytek
szczękowych, które należy
w tym miejscu hartować,
jeśli nie hartuje się całych
płytek (płytki stalowe lub

z hartowanymi wkładka
mi).

Wycięcia w płytkach
szczękowych mogą być ró
wnież wykonane w ten

sposób, źe przy otwieraniu
ich (rys. 3) tworzy się o-

twór w kształcie trójkąta.
Dla uniknięcia, zapycha

nia szczęk rdzą i brudem

odpadającym z prostowa
nych gwoździ, należy w

podstawie 1, pod miejscem
uchwytu gwoździ, wyciąć
odpowiedni otwór.

Na przyrządzie można

prostować gwoździe różnej
długoścrt grubości.

Władysław WIECZOREK
Warsz. Przemysłowe Zjedn.
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O tym należało by pomyśleć
Otrzymaliśmy od przewod

niczącego Klubu Techniki i

Racjonalizacji przy Drukarni

Wydawniczej w Krakowie —

Witolda Makosia list porusza
jący niezmiernie ważne dla

rozwoju racjonalizatorstwa za
gadnienia. Jakkolwiek wyko
rzystanie propozycji ob. Ma
kosia leży w możliwościach

■naczelnych organów gospodar
czych i związkowych, to jed
nak drukujemy ważniejsze
fragmenty tego listu, raz dla
tego, by również inni racjona
lizatorzy mogli się na ten te
mat wypowiedzieć, następnie
zaś, by zainteresować tymi
propozycjami ORZZ i Komi
sję Współpracy Naukowców
z Robotnikami, które to in
stytucje mogą, jeżeli uznają
projekt ob. Makosia za słusz
ny, wystąpić do organów nad
rzędnych z odpowiednimi
wnioskami.

— Trudno było przypuścić
— pisze ob. Makoś — że ruch

■wynalazczości pracowniczej w

przemyśle rozrośnie się do roz
miarów dużej organizacji o do
niosłym znaczeniu. Z biegiem
czasu liczba zgłaszanych pro
jektów stale wzrastała, a rów
nocześnie mnożyły się coraz

to nowe zagadnienia organiza
cyjne racjonalizatorstwa.

Niejednokrotnie komisje
wynalazczości stawały przed
szeregiem trudności w ocenie

projektów, musiały spełniać
lunkcje fachowego naukowca,
prawnika, badacza doświad
czeń technicznych itp. Prze
pisy wydane na podstawóe de
kretu z dnia 12. 10. 1950 r.

rozwiązały wiele problemów
organizacyjnych racjonaliza
torstwa. Jednakże — pisze da
lej autor listu — organizacja
wynalazczości pracowniczej w

przemyśle nie osiągnęła jesz
cze stanu, jakiego należałoby
sobie życzyć w stosunku do

nasuwających się potrzeb. Je
szcze w wielu zakładach pra
cy' nie ma warunków do prze
prowadzania doświadczalnych
badań, które pozwalałyby na

bezsporne stwierdzenie przy
datności wielu projektów. Jest
to poniekąd wina złej organi
zacji danego przedsiębiorstwa,
gdyż dokładne badania i obli
czenia pozwalają wykazać za
lety i wady, oraz usunąć błę
dy badanego projektu. Ż dru
giej jednak strony często za
kład nie posiada możliwości

przeprowadzania doświadczeń,
gdyż nie posiada odpowiednio
wyposażonych warsztatów, lub

są one tak zawalone bieżącą
robotą, której odłożenie mo
głoby spowodować przestoje
w produkcji,, że nie mogą pod
jąć się wykonania modeli czy

prototypów. Ba, wiele zakła
dów nie posiada inżynierów,
techników, kreślarzy, którzy
mogliby udzielić racjonalizato
rom pomocy teoretycznej i

technicznej, a udawanie się w

każdym takim wypadku po
pomoc aż do naukowców ob
ciążałoby ich pracę ponad mo
żliwości,

Wprawdzie przepisy przewi
dują w takich wypadkach, że

jeżeli zakład nie może udzie
lić pomocy racjonalizatorowi,
to centralny zarząd winien
wskazać inny zakład, który o-

bowiązany jest udzielić pomo
cy, ale praktyka nie wykaza
ła przydatności tego przepi
su. Jeżeli na danym terenie

znajdują się dwa zakłady pod
ległe. temu samemu centralne
mu zarządowi, to jeden u-

dzieli pomocy drugiemu — je

żeli może — bez interwencji
centralnego zarządu. Jeżeli zaś
Bratnich zakładów na danym
terenie nie ma, lub mają te

same trudności, to pomocy
musiałby udzielać zakład na
leżący do innego resortu, czy
li, że każda sprawa udzielenia

pomocy przy opracowaniu.czy
realizacji projektu niusiałaby
przechodzić aż przez minister
stwa.

Wobec takich zagadnień —

proponuje ob. Makoś — na
leżałoby poczynić starania

przez ORZZ, ażeby w Krako
wie uruchomiony został insty
tut doświadczalny dla badania

projektów racjonalizatorskich,
którego zadaniem byłoby udzie
lanie pomocy teoretycznej, i

technicznej oraz prow adzenie

prób i doświadczeń dla tych
zakładów, które własnymi si
łami nie mogą tego dokonać.

Instytut tego rodzaju przyczy
niłby się w dużej mierze do

zwiększenia liczby projektów
racjonalizatorskich, co z na
wiązką pokryłoby koszty jego
piowadzenia.

Tyle autor listu. Dodajmy
jeszcze, że propozycje te mo
gą wymagać konkretyzacji i

pewnych zmian, w każdym je-
sinak razie świadczą, iż ani

Komisja Współpracy Naukow
ców z Robotnikami przy
ORZZ, ani Gabinet Technicz
ny przy WDKZZ nie mogą
w zakresie swoich zadań zmie
ścić tych zagadnień tak ak
tualnych dla wielu zakładów

pracy, nie mogą stale systema- t

tycznie udzielać pomocy tech
nicznej przy opracowywaniu
i wypróbowywaniu dziesiąt
ków i setek projektów racjo-
lizatorskich, że zadanie to na
leżałoby powierzyć specjalne
zajmującej się tym instytucji.


